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^ychodżi codziennie, oprócz dni następujących: po świętach uroczystych i Nie­
dzielach.-Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 4S7 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opiatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kóp. 9, za 3-krotne kop. 12. - Artykuły nadsyłane do zamie­
szczenia w Dzienniku nie zwracsją się. — Me wszystkich co dotjcze Dzienni , 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskicn.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. — Kwart ? ■
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerat ° rSr - 
muje się.—Numer pojedynczy kop . 5.—Za odnoszenie do domu, opłacali a*6 brł?'J' 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i cJo™’6*81?" 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 oa 16

Miesięcznie kop. 80. p' ~
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sad polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
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żel. kijowsko-bałcka. —  Kolej żel. chark.-teodoz. — 
•“ ■olej żel. woroneżska.— B adanie miejscowości pod kolej 

wiatsko-dwińską. — Z Chersonu. — Kalendarz kan- 
lowy.— Nowa gazeta.—  A m eryka. W ybory.— Au-

P ow rót cesarza.—Izba panów. —  Kongres hon-
— Modły publiczne. — Francja. Mowa m argr. 

Moustier.— Kwestja konferencji. — Zaprzeczenie. —  
“ l e k s y k ,  Stan finansowy. — Prusy. Izba deputow.—  

zwajcarja. Wychodźcy hanow.— Szw ecja i Nor- 
^ g j a .  Rozruchy.— Turcja. Żądanie Serbji. —Pow ­
stanie kandjockife. —  W łochy. Stosunki z Francją. — 
I  o głoski o papieżu.— Ministerstwo i opozycja. — B ud­
żet.— Jeńcy garybaldyjscy — K westja tinanSOWa._

FEJLETON —  N iedouczek (c, d.)
P R Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

dnia
W arszaw a, 

L istopala (4
Wykaz szczegółowy tabel likwidacyjnych, osta­

tecznie zatwierdzonych przez komisję likwidacyjną, 
królestwa polskiego, dla wszystkich w ogóle dóbr w 
królestwie znajdujących się, tudzież o ilości przyzna­
nego i odesłanego przez tęż komisję wynagrodzenia 
likwidacyjnego od 1 (13) paździer. do 1 (13) listopada 
1867 r., dołącza się w osobnym do dzisiejszego N -ru 
Dziennika dodatku.

K om isja  L ikw idacyjna  w Królestwie Boiskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. 18 kop. 33, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada 
r. b. Wawrzyńcowi Iiolarskigmu , właścicielowi części 
wsi Turza-wilcza, położonej w Gubernji Płockiej, P o ­

wiecie Lipnowskim, Gminie Tłuchów, wysłane zostało 
do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem wypłaty komu 
nąleży; — w ilości rsr. 2 ,049 kop. 39, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) L istopada 
r. b. Stanisławowi Zakrzeńskiem u , właścicielowi dóbr 
Zagajów, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Pinczowskim, Gminie Wawrowice, wysłane zostało do_ 
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu n t- ' 
leży;— w ilości rsr. 18 kop. 88, przypadające na niocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 18 (80) Listopada r. b. 
Konstantemu O iiyńskiem u , właścicielowi części wsi 
Turza-now a, położonej w Gubernji Płockiej; Powiecie 
Lipnowskim, Gminie Brudzeń, wysiane zostało do Kasy 
Okręgowej Lipnowskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 24 kop. 69, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada i. b. Sukceso­
rom P iotra Górskiego, właścicielom części wsi Suchei- 
ny, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostro­
łęckim, Gminie Czerwin, wysłane zostało do Kasy O krę­
gowej Ostrołęckiej, celem wypłaty komu należy; wiło- 

■ ści rs. 22,629 kop. 67, przypadające na mocy rozporzą- 
1 dzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r, b. Antonie­

mu Piotrowskiemu, właścicielowi dóbr Zawady i Lę­
kowo, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Petrokowskim, Gminie Lękowo, wysiane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 6,791 kop. 96, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z d. 18 (30) Listopada r. b. A n­
toniemu Świeckiemu, właścicielowi dóbr Małczew, po- 
ozonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezin- 

skim, Gminie Gałków, wysiane zostało do Kasy Guber- 
! (1Ja^nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w 
i i ości rs. 12,4 74 kop. 63, p r z y p a d a ją c e  na mocy rczpo- 
; rzą d zen ia  K o m isji z d n ia  1 8  (8 0 -) -L isto p a d a  r. b. S n k c e -  
, sorom Antoniego Tchorzewskiego, właścicielom d ób r  
, S tara Hańcza, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Po- 
i  S m v a 3 k s k ! « b  Gminie Wizgóry, wysłane zostało
| do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty ko­

mu należy; w ilości rs. 5 ,342  kop. 1, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada 
r. . '  o* neleirm Kozerskiemu, właścicielowi dóbr Ka-
on a, po ożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 

Brezmskrm, Gminie Dob wysłane zostało do Kasy 
t i em janej arszaw skiej, celem wypłaty komu nale-

zy; — w ilości rsr. 1,357 kon 59 , •J -j • Tw . .. P* ’ Przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) L istonada r  b 
Sukcesorom M arcją„a Tańskiego, właścicielom dóbr P o - 
niaty-Kamionka, położonych w Gubernji Łomżyńskiej,

Powiecie Pułtuskim , Gminie Winni a, wysłane zost&o- 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rsr. 240, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) L istopada r. h. nie­
letniemu Konstantem u Załuskiem u , właścicielowi dób-" 
8 miniony, położonych w Gubernji Warszawskiej, Pow ie­
cie W łocławskim, Gminie Lubień, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty kem u 
należy;— w ijości rsr. 7 ,968 kop. 96, przypadające 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) L istopada 
r. b. W irginji Kociubskiej, właścicielce dóbr Ozięborów 
połozonychw  Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozienic- 
kim, Gminie Rożniszew, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy  — 
w ilości rsr. ,777 kop 33, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. b Ka­
rolinie M ajzel, właścicielce dóbr Dobrow. położo­
nych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim 
Gminie Tuczempy, wysłane zostało do Kasy G ubernjal­
nej Kieleckiej, celem wypłaty komu r.ależy; —  w ilości 
rsr. 315 kop. 16, przypadające na . mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 18 (30) L istopada r. b. K a­
rolowi Pr z ezdzieckiemu, właścicielowi dóbr R ytele-O k- 
chny C., położonych w Gubernji Siedleckiej, P ow iece 
Sokołowskim, Gminie Kossów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy  ~  
w ilości rsr. 28,729 kop. 12, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) L istopada r. b. Ju -  
Ij uszów i Puchała, właścicielowi dóbr Kąty, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Zamośtskim, Gramie 
K ąty, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 833 kop. L 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia ] 8 
(30) L istopada r. b. W iktorowi Siabunieudat, w łaści­
cielowi nldbr Kutka„położonych w Gubernji Suwałkskiej 
Powiecie Kalwaryjskim, Gminie Nadniemańskiej, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rsr. 980 kop. 25 -r-.y
padające na mocy rozporządzenia Komisji z.dnia 18* (30) 
Listopada r. b. Jakóbow i i Elżbiecie M ystkowskim
właścicielom wsi Ostrów-wielki A. B. C nni , -  • * n  , ■■ t  i - i • r, . . „ poiozosei w
Gubernji Luhelsk.ej, Powiecie Lubartowskim , G in - V
Chudo-wola, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnei L u - 
bełskiej, celem wypłaty komu należy;— w i'l0lsc; ra 3 -  ć 
kop. 54, przypadające na mocy rozporządzenia K om iki 
z dnia 18 (30) Listopada r. b. Ignacem u Bialskiemu 
właścicielowi części wsi Buczyn-sziachecki . - 5
Gubernji Siedleckiej, Powiecie Sokołowskim, Gmij>■ie

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
------------------------------ - o * -  = >4~crr------------------------------------------ “

N I E D O U C Z E K
(Ciąg dalszy *)

— Co zaś do innych tytułów, to tyle tylko znaczą 
co srebrna blacha na trum nie, jeżeli osobista za mmi 
hie przemawia zasługa.. Mój ojciec, lubi prostych my­
śliwców z borsuczemi torbami na plecach, bronią w 
r§ku, pogodą na czole, szczerością wsercu i towarzy­
stwa ich nie wyrzecze się za żadne tytuły...

— Czy i pan to zdanie podziela?
— Ńauzupełniej.. W lasach zdrowsze powietrze niż 
salonach, na zwierza jest kula w lufie, a kolba na

z ®iję. Tymczasem w salonach panów, lub chcących za 
Panów uchodzić, są innego rodzaju jadowite stworze- 
nia) których uśtrzedz się nie można....

~~~ Więc pan nie lubisz salonów...
. T~ Lubię patrzeć na wiecznie odbywającą się w 

. maskaradę bez masek i żart z siebie wzajemny 
. 1Xueiu szyderstwem odpłacić.. A pośmiać się jest za- 

* *  z cze8°> b° panowie zdobywszy sobie raz stanó­
w k o , uważają za rzecz zbyteczną, nieustawać w szla-

Pafrz N° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235, 
237 ,241 , 245, 246, 247, 2 

V 57i 259, 261, 203, 264,
251,
266

252, 253, 
i- 268.

chętnych dążeniach oświaty podtrzymując jedynie l 
pradziadowskie ty tu ły , powagą angielskich bakenbar- ! 
dów... Ale dziś przy wzroście cywilizacji, ś re d n ia ! 
klasa, zaczyna się tworzyć, pracować i wznosić się; j 
ród — ustępuje miejsca rozumowi i naucę.

Jakaż to szkoda! zawołała baronowa, źe nie i 
mamy trybuny dla mówców. Zyskałbyś pan nieśmier­
telność... Uważam w panu, wszystkie przymioty dy ­
plomaty!. Z nadzwyczajną elastycznością przerzucasz 
się pan od jednych pojęć do drugich, umiesz przeko- : 
nywać — i bronić tego co mu jest dogodniejszem!

— Czy nie mógłbym prosić pani o jaśniejsze tło- 
maczenie...

— Przed chwilą, wysławiałeś pan arystokrację, — 
aż rosłam  z uwielbienia dla niego; teraz, jesteś zago­
rzałym demagogiem -  i drżę!..

— A leż! rzekł Stanisław z uśmiechem ironji, ja  
powstaję tylko przeciw arystokracji, która nie powię­
ksza zasług swych przodków, przeciw arystokracji 
starej, więc do pani ten zarzut ściągać się nie może!..

— D laczego panie? '....
— Pani i tak zrobiłaś wiele, wnosząc herb w dom 

swojego ojca...
Baronowa, uczuła siłę tego pocisku, rzekła jednak 

z pozorną łagodnością:
— Pan mię bronisz !.. Dziękuję za wyjątek z ogól­

nego p raw id ła !.. Masz pan serce prawdziwie dobrego 
dziecka, wyrozumiałość dla znajomych, — sądzę na­

wet, że gdybyś pan otrzym ał wstęp do znaczniejszych 
domów, powiedziałbyś niedługo: ubodzy nienawidzą 
panów, bo radziby zajrzeć do ich szk a tu ł!.

baronow ęT rzekł ;li( Ŝł ^  ?P°jrZał P°gaulli^ e «a
— Żegnam panią!
Baronowa uniosła się także na fotelu, mówiąc:
~  Pan już odchodzi?!.. Może będę m ogła dowie­

dzieć się chociaż o jego mieszkaniu, ażebym w przyped 
ku jakiego interesu, była w stanie odszukać pana ?'.

— Zbyteczna obawa!... rzek ł Stanisław.... Sądzisz 
pani że mógłbym być natrętnym , a biorąc adres i nie 
zgłaszając się chcesz dać mi poznać -  że nie jestem 
potrzebny!.. Nie pani, nie będziemy mieli już nic 
wsponiego z sobą!. Ju tro  znowu m askarada, mogę. 
pocieszyć się drugiem powodzeniem, a Dani znaleść 

'inmej domyślnego wielbiciela.
— Pan zapominasz s ię !..

. , • 7 .  Mówię prawdę — ale gorzką!.. Chcesz pani wie-
hiHi in° (Ie uDUszkam przy szlesz może nowego wiel-

f V  , z%dalr . udemnie satysfakcji?.. Dobrze!..
jy . ^  , a . P° Ldwardzie Charnawskim, dobrym 

znajomym pani.....
—  Bauie S tan isław ie!. jedno słowo...

Jestem  na rozkazy baronowej.... odrzekł drwią­
co Buczycki.,

— żeś potrafił mię zająć, dałam ci dowody, cho­
ciaż Mabości mojej wiecznie rumienić sig bgdg; Mc
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Olsza w, wysiana zostało do Kasy Gubernjalnej Siedle­
ckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 353  
kop. 65, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 18 (30) Listopada r. b. Marcinowi Bieguszew- 
skiem u, właścicielowi wsi Ostrów-wielki D., położonej 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubartowskim, Gmi­
nie Chudo-wola, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
8,092 kop. 17, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. b. Franciszkowi 
■Żarskiemu, właścicielowi dóbr Niuków, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Końskim, Gminie Bor­
kowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radom­
skiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 3 ,245, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Listopada r. b. Kandydzie PłonczyńsHmm,  wła­
ścicielowi wsi Lubiatów, położonej w Gubernji Petro- 
kowskiej, Powiecie Petrokowskim, Gminie Bogusławice, 
wysiane zcstahr do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 630 kop. 80, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) 
Listopada r. b. Edwardowi B ajer , właścicielowi dóbr 
Szczytno, położonych w- Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie W łocławskim, Gminie Pyszków, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; —  w ilości rsr. 889 kop. 63, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada 
r. b. Wincentemu i Michalinie Pągowskim,  właścicielom 
dobr Grzymaczew B. i Wścisłe, położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie Gruszczyce, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5 ,129 kop. 20, 
przypadające na taocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Listopada r. b. Teobaldowi i Marjannie Olszew­
skim;, właścicielom dóbr Niegowoliezki, położonych w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Bendińskim, Gmjnie 
Rokitno-szlaelieckie, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo ­
ści rsr. 4,596 kop. 61, przypadające na uiocy rozporzą­
dzenia Kontisji z dnia 1 8 (30) Listopada r. b. Alfon­
sowi i Celinie 1) » \  zdowskim,  właścicielom dóbr Cybuli- 
ce-małe, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Warszawskim, Gminie Cząstków, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 3,767 kop. 33 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 ^30) Listopada 
r. b. Marjanowi Bojanowskiem u, właścicielowi dóbr 
Kanice, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Gortatowice, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na- 
Jeży; — w ilości rsr. 14,444 kop, 8 . przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada* 
r. b. Juljanowi Rostworowskiemu,  właścicielowi dóbr 
Zawadówka, położonych w Gubernji Siedleckiej, P o ­
wiecie Włodawskini, Gminie Wereszczyóska-wola, wy­
siane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 32,887 kop. 90, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Listopada r, b. Hr. Augustowi Potockiemu,  wła­
ścicielowi dóbr Willanów, położonych w Gubernji War­
szawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Willanów, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, cen­
ieni wypłaty komu należy;— w ilości rs. 2,949  kop. 85,

przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Listopada r. b. Karolowi Piotrowskiemu,  właści­
cielowi dóbr Siwary-Dąbrowe, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie Krysk, wysłane zo­
stało do Ka3y Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko­
mu należy; —  w ilości rsr. 677, przypadające na mocy !

Powiecie Łaskim, Gminie Dąbrowa-Rusiecka, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 6 ,124 kop. 40, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Li­
stopada r. b. K8. Feliksie Woronieckiej, w ł a ś c i c i e l c e  

wsi Zienie, położonej w Gubernji Siedleckiej, Powiecie
rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. b. j Konstantynowski Gminie Guszlew, wysłane" zostało do 
Juljuszowi B ankiet, właścicielowi dóbr Kaniewo, poło- j Kasy Gubernjah. -j Siedleckiej, celem wypłaty komu na- 
zonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W łocław -i le ż y ; - w  ilości is. 16 kop. 67, przypadające na mocy 
skini, Gminie Pyszkowo, wysłane zostało do Kasy Gu- rozporządzenia h  -misji z dnia 18 (30) Listopada r. b- 
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;— j Adamowi K ruszew skiem u, właścicielowi części wsi 
w ilości rs. 2,024 kop. 13, przypadające na mocy roz- j Kruszę Eubnica IV, położonej w Gub. Łomżyńskiej, Po* 
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. b. An- j wiecie Łomżyńskim, Gminie Kossaki, wysłane zostało do

Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty kom11 
; należy; —  w ilości rs. 12,256 kop. 54, przypadające na 
i mocy rozporządzania Komisji z dnia 18 (30) Listopada

toniemu Wyganowskiemu, właścicielowi dóbr Dębowi- 
ce, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupec­
kim, Gminie Wiłcza-góra, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 101  kop. 61, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. b. Benedy­
ktowi i Scholastyce Rogińskim , właścicielom dóbr Ro- 
gienice-wypychy ‘/ 2 części B., położonych w Gubernji

b. Baronowi Czaslawow-i Rajskiem u, właścicielowi 
dóbr Grabów, p ożonych w Gubernji Radomskiej, P°" 
wiecie Kozienicl n, Gminie Grabów nad W isłą, wysł®' 
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem Wf' 
piaty Komu należy; — w ilości rsr. 831 kop. 70, przy'

Łomżyńskiej, Powiecie Kolneńskim, Gminie Rogienice, ; padające na mocy rozporządzenia Komisji z d 18 ‘(8Ó) 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, j  Listopada r, b. Ludwikowi Wińskiemu,  właścicielowi 
celem wypłaty komu n a leż y ;-w  ilości rs. 196 kop. 94, dóbr Jabłonka-Świergowo, położonych w Gubernji LoW
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 żyńskiej, Powiecie Mazowieckim, Gminie Jabłonka, wy-
(30) Listopada r. b. Bronisławo , i Szmakpfefer,  wła- ; słane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
ścicielowi części wsi Smoszewo A. (Krasino), położonej | wypłaty komu należy; — w- ilości rsr. 29 p r z y p a d a j

u! C i nat nocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listo;
j  pada r. b. sukcesorom Jana Skrodzkiego,  i Skarbowi 
; Królestwa Polskiego, właścicielom dóbr Kubrzany K-; 
j  położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie KolnieU'
! skim, Gminie Jedwabno, wysłane zostało do Kasy Guber- 
! njalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; —
( ilości rs. 16 kop. 67, przypadające na mocy rozporz4'

dzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. b. S y m e o n o '
, wi Gołaszewskiemu,  właścicielowi części wsi Xybory

Olszewo, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
; Mazowieckim, Gminie Chojańskiej, wysłane zostało do 
j Kasy Gubernjalnej Łomżyńkiej, celem wypłaty kontu 
- należy; w ilości rsr. 16 k. 67, przypadające na mocf 
| rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. h- 
| Walentemu Tyb orawskiemu,  właścicielowi części wsi 

J  Tybory-Olszewo, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, P°'
 ̂ wiecie Mazowieckim, Gminie Chojańskiej, wysłane zo­
stało  do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłu' 

.ty komu należy; — w ilości rsr. 16 kop. 6 6 , przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Li'

| stop a da r. b. Feliksowi Glince,  właścicielowi części dóbr 
Konecki-Wądołowo, położonych w Gubernji Łomżyń­
skiej, Powiecie Kolnińskim, Gminie Jedwabno, wysłana

w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpeekim, Gminie Sm o­
szewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 6,349  kop. 
22, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
18 (30) Listopada r. b. Janowi Bogusławskiemu,  wła­
ścicielowi dóbr Ochle, położonych w Gubernji Petroko­
wskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Dąbrowa-Rusiecka, 
wysłane zostało do Kasy Gubirojalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 13,027 kop. 61, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Listopada r. b. Karolowi Godefroi,  właścicielowi 
dóbr Zborów, .położonych w Gubernji Kieleckiej, Pów. 
Stopnickim, Gminie Zborów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, .celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rs. 7 ,892 kop. 92, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. b. Ma­
tyldzie Drewnowskiej, i A lfonsowi Sommer, właścicie­
lom dóbr Sokołowo, położonych w Gubernji Łomżyń­
skiej, Powiecie Pułtuskim, Gminie Lubel, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem W y p ła ty  ko­
mu należy; —w ilości rsr. 2.056 kop. 77, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listo­
pada r. b. Adamowi Byszewskiemu , właścicielowi dóbr
Dziaduszyce, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powie- | zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wy 
cie Miechowskim, Gminie Nieszków, wysłane zostało do ! płaty komu należy.
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celom wypłaty komu na- i -  ~— '*łlWflfnHMIifliflirr—---- r
leży;— w ilości rsr. 39 kop. 20, przypadające na mocy j O rd ery .— Najjaśniejszy Pan, w dniu 3 listopada, ra- 
rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada x, b. czyi udzielić, w nagrodę gorliwej służby, ordery: śtV» 
Aleksandrowi Albrecht,  właścicielowi dóbr Stare-Ra- S t a u i s ł a w a 2 k l. z k o r o n ą  C e s a  r s k 8: 
dziejewo A., położonych w Gubernji Warszawskiej, Po- j pułkownikowi 25 -go smoleńskiego pułku piechoty jene- 
wiecie Radiejewskim, Gminie Bytoń, -wysłane zostało do j  rał-adjutanta hrabiego Adlerberga 1-go, von R ischerO ' 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu wi  i podpułkownikowi 1 2 -go pułku grenadierów J- ć- 
należy; —  w ilości rsr. 6 ,118 kop. 69, przypadające na i  W. Gesarzewicza następcy tronu Puszczynow i  t e M e  

mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Listopada r. ’ order tejże klasy z m i e c z a m i :  pułkownikowi P°1' 
b. Ksaweremu Rogowskiemu , właścicielowi dóbr D ą- j  ku ułanów gwardji Jego Cesarskiej Mości baronowi vo# 
lirowa Rusiecka, poiożonycb w Gubernji Petrokowskiej, Offenbergowi;  podpułkownikom: zostającemu do szcze'

nie chciałam ażebyś mi złorzeczył nie zasłużenie, a- 
żebyś jak pan Edward miał jakieś nieprawdopodobne 
marzenia — i dla tego, chcę rozłączyć się z tobą..

— To już się stało!
— Lepiej dlą pana... Rozstańmy się po przyjaciel­

sku , licz pan zawsze na pomoc moją i przyjaźń, by­
waj u mnie, jeżeli potrafisz panować nad sobą — i po­
daj rękę na zgodę.. .

Stanisław znowu rozśmiał się ironicznie — i rzekł:
— Pani dałaś dowody że umiesz panować nad so­

bą , ale i ja potrafię... Przyjaźń jej — jest dla mnie za-
sz, ~2/*ną, pomoc — zbyteczną, a rękę mogę podać na  
chwilę

t ^ r̂ Ł0wa,sP°jrzała na Buczyckiego z pozorną spo- 
rk ij/ł lsnsła je§° dloń si,uiei i rzek ła : W  złej
szedł,’z a w o f a l^  **** p m  0 m n ie[ ' ale gdy Wy*

upokorzenia!., i^nowu ^  ^ deii ,°  z^yt w*e ê
przez szybę mniej zamarzła 'ło i?  • j  i° jDa ’ Pftrził c 
on nie spojrzał wcale na p t r w ^ e ' S o . 0 ’ *** 

Jakaś lekka opanowała jążało^' *. i
dła zamyślona w fotelu u obraza wv2 ? 5 ’ Sia' 
Stanisława nie zdawała sig jej n ie g r z e c z n ą  E f  
ciaka, lecz jakby wyrokiem pogardy... Widać 1  s  f  
nisław nie był dla mej obojętnym i gdyby cokolwiek 
starszy, gdyby me syn podleśnego,  może byłaby zapo­
mniała o nierówności majątku, patrząc na jego świe­
żą twarzyczkę.

Bohater nasz tymczasem, upokorzony i rozgniewa­
ny, przypomniał sobie Bronię, szybko porównał ją z 
baronową — i pogardził tą ostatnią.- Krzyknął więc 
na dorożkarza, ażeby wiózł go prędzej do domu, w któ­
rym zamieszkiwała pani Różycka i z bijącem sercem, 
ukazał się przed nią...

Majorowa, miała zamiar ukarać go pozorną ozię­
błością, ale ujrzawszy niedobrego  Stasia, biedna ma­
tka pamiętała tylko o tern, jaką przyjemność sprawi 
Brońci jego przybycie, która starała się ciągle ukry 
wać swoje zmartwienie, ale utaić go — nie była wmo 
żności.

Uśmiech tryumfu, zabłysnął na jej twarzy, gdy 
Stanisław wszedł nieśmiało do pokoju, czując swoje 
przewinienie, ale jednocześnie zanuciwszy znaną 
piosnkę:

„Jam dumnego pokonała ,“ wzięła go za rękę—
i prowadząc do zarumienionej Bronisławy, rzekła: 
„Przeproś j ą !“

Buczycki gorączkowo pochwycił dłoń ślicznej Bro­
ni. jej wdzięki, zdawały mu się teraz stokroć świe­
tniejsze i przycisnął usta do jej ręki, jak gdyby za 
pomocą tego całusa chciał przelać w nią całe serce 
swoje. Brońcia już mu przebaczyła!...

_ — Pogniewałeś się dzieciaczku! rzekła majorowa, 
biorąc go lekko za ucho,., obraziłeś m ię, zasmuciłeś 
ją , godzi się tak?...

Przepraszam! rzekł szczerze Buczycki..
r~  Chcesz dawać pierścionki, a hulasz po rnaska- 

rauach...

— Moja wina!
—  Obiecujesz poprawę ?
— Na zawsze!
— Pamiętaj mości panie!.. Teraz zaś, posłuchaj 

co ci powiem: oboje jesteście młodzi — i nie mam $  
przeciwko waszemu połączeniu, jeżeli rodzice twd 
zgodzą się na to....

— Uprzedziłem ich, będą najszczęśliwsi!...
— Więc dobrze, ale powiedz mi, co myślisz rohic 

z sobą ?..
— Od ojca, nie spodziewam się wielkiej pomoc/' 

od ciotki mogę mieć 60,000 złotych, wziąwszy ją 
siebie — i zadzierżawić jhki majątek..

— Dzierżawa nie dobra, bo na przypadek klęs  ̂
losowych, straty bywają znaczne, ale mieszkajmy r3' 
zein — to i ja wynajdę jakie drugie 60,000, a dziewu­
cha tęsknić nie będzie!

— Zgoda! moja mateczko..
•— Kupiemy wioskę za 100,000, z dziesięć włoży 

się w inwentarze; m eble, srebra i powóz mam wła­
sne, a reszta gotówki będzie na wszelki zły wyp3' 
dek.. Przyjdzie nam w pomoc także re tre t mój i Ka­
pitana, to jest 3,500 złotych rocznie, angielka nie bę­
dzie potrzebną, wydatki się zmniejszą— i wystarczy 
to dla n a s!.

— Ależ to raj będzie mateczko!..
— Dajże teraz Broni pierścionek i poproś ojca a; 

żeby zapoznał się z nami... Proszę cię jednak niechaj 
to zostanie tajemnicą do czasu, bo obawiam się , czy 
ci się inna nie podoba?.. (d . c. n •)•



Sinych poleceń przy główno-dowodzącym wojskami 
0 r§gu wojennego warszawskiego, jeneralnego sztabu 
, el'mernowi] dowódcy 3-ej baterji 3-ej grenadjerskiej 

Dgady artylerji B orysienkow i i 23 go nizowskiego 
Pułku piechoty K crm anow i: majorowi 5-go aleksan­
dryjskiego pnłku huzarów J. O. W. Wielkiego Księcia 
mikołaja Mikołajewicza starszego Golmbergowi, rot- 
Mistrzowi grodzieńskiego pułku huzarów gwardji Iw a-  
nowcwi; kapitanom brygad artylerji: 7-ej Torganskie- 
mu, 8-ej Laskowskiem u; i zostającemu do poleceń 
Pfzy sztabie okręgu wojennego warszawskiego, jenerai- 
ne8o sztabu von B achow i’, tenże order tejże klasy z k o - 
r 0 n ą C e s a r s k ą ,  pułkownikom pułków gwardji: wo­
łyńskiego Kam ieńskiemu’, grodzieńskiego huzarów Leo- 
nowowi\ i dowódcy 55-go rezerwowego bataljonu pie- 
^h°ty 1łazgildiejeu-owr, tenże order 2 k l. bez ozdo­
by: prezesowi komisji wojskowo-sądowej, ustanowionej 
Przy biurze komendanta warszawskiego, pułkownikowi 
^hot/aincowr, podpułkownikom: szefowi sztabu 3-ej dy­
wizji piechoty gwardji, z jeneralnego sztabu Zew ano- 
w°wi-, pułków grenadjerskich: keksliolmskiego cesarza 
Mistrjackiego Boje  i 9-go sibirskiego J. O. W . W ielkie- 
8° Księcia M ikołaja Mikołajewicza starszego N azim o- 
Mowi, 27-g0 witebskiego pułku piechoty P aszc™k™ l\
** 80 kargopolskiego pułku dragonów J. C. W-_ _ie ie ,
?° Księcia Konstantego Mikołajewicza K oniskiem u  i 
“ ‘żynierowi wojskowemu Walbergowi; majorom: 12-go 
astrachańskiego pułku grenadjerów J. C. W . Ccsarzewi- 
C2a Następcy tronu Iw anow ow i; pułków piechoty: 
l 4 'go donieckiego Zabłockiemu , 15-go szliselburgskie- 
8° Farafontowowi i 32-go kremenczugskiego Szemigo- 
nowowi; pułków dragonów: 5-go kargopolskiego J . C.

'■ Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza ( zar- 
^0l,-skiemu i 6-go głuchowskiego J. C. W. Wielkiej 
Księżnej Aleksandry Józefówny. Łowejkowi i Salmono- 
wiczowi, 5-go litewskiego pułku ułanów arcy-księcia 
Alberta austrjackiego: F igersttttow i i B agow a-O sm a- 
nowoivim, kapitanom: petersburgskiego pułku grenadje­
rów króla Fryderyka Wilhelma III, von Galleroioi\ 
brygad artylerji: 2 ej grenadjerskiej: Tałantow ow i i 
Z unbladow i, 4-ej B ielo-liopytow ow i, 10 ej Siedlec­
kiemu, i moskiewskiego składu efektów artylerji B u d a -  
kowowi, rotmistrzowi pułku ułanów gwardji Jego Ce­
sarskiej Mości Siinnerbergowi i sztabs-kapitanowi l  ej 
baterji 3-ej brygady artylerji gwardji grenadjerów D c- 
Roberti; tenże order 2 k l. z m i e c z a m i : — kap ita­
nowi pułku litewskiego gwardji Szełkoionikowowi; ten ­
że order 3 kl. starszemu sekretarzowi biura komendanta 
warszawskiego, assesorowi kolegjalnemu Boresienkowi, 
kapitanom pułków grenadjerskich: keksliolmskiego, ce­
sarza austrjackiego M erklingowi, petersburgskiego, 
króla Fryderyka Wilhelma III. Swiszczewowi i H a r-  
tingoioi, 5-go kijowskiego, króla niderlandsldego Pole- 
tajewowi, 7-go żmudzkiego, arcyksięcia Franciszka Ka- 

■ rola W asiljewowi, 8-go moskiewskiego, wielkiego tsię 
eia Fryderyka' Meklenburgskiego Fedorowowi, 9-go si­
birskiego, J . C. W . Wielkiego Księcia Mikołaja M iko­
łajewicza starszego Kowenkinowi i 12 go astrachańskie­
go J. C. W . Cesarzewicza Następcy tronu Kuzm m owi, 
38-go tobolskiego pułku piechoty J. C. W. Wielkiego 
Księcia Siergjusza Aleksandrowicza Samocżernowoici, 
iużynierom miejscowym: K arpow ow i i Gawryloioowi, 
rotmistrzowi 0-go klastyckiego pułku huzarów wielkie­
go księcia Ludwika Heskiego D edenkow owi-M akaren- 
kowowi, nadzorcy koszar kirasjerskich i ułańskich w 
Warszawie radcy honorowemu G łctow ow i; sztabs kapi­
tanom: pułku litewskiego gwardji hrabiemu O"Burkowi, 
starszemu adjutantowi sztabu 2-ej dywizji grenadjerów, 
z jeneralnego sztabu Fedorowowi-, pułków grenadjer­
skich: keksliolmskiego, cesarza austrjackiego Peterae- 
nowi, petersburgskiego, króla F rydryka i j 16 ma 
Timojiejewowi, 5-go kijowskiego, króla niderlandsk.ego 
Tałbuzinowi, 6-go tauryckiego J . C. W._Wielkic0 
Księcia Michała Mikołajewicza: W albergowi i A m e ,
7 -go żmudzkiego, arcyksięcia Franciszka Karola: Petro- 
wowi i Matu8ewiczowi, 9-go sibirskiego J. a. . v ie 
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza starszego Sterlm - 
gowowi i 10-go małorosyjskiego jenerał-feldmarszałka 
hrabiego Rumiancowa - Zadunajskiego Sielezmewowr, 
pułków piechoty: 14-go ołonieckiego Około-Kułaltowi, 
15 go szliselburgskiego B ironow i, 22-go niżegrodzkie- 
8o. M arcinowskiem u  i Morozowskiemu, 23-go^ nizow 
skiego: Zagrodzkiem u  i księciu Sarkadzew owi, 27-go 
witebskiego Gołowoioi, 23-go kremenczugskiego: Z y li-  
n°wi, W ołyńskiem u, M oskalenkowi i 28-go tobolskie- 
go J . o . \Y. W ielkiego Księcia Sergjusza Aleksandro­
wicza Głagolewowi', brygad artylerji: 3-ej grenadjer- 
s Jej Brzozowskiemu, 6-ej Bulewskiem u , 8-ej Czidho- 
wowi i warszawskiego fortecznego bataljonu Siergieje- 
i( owi, porucznikom: pułków grenadjerskich: 5-go kijow- 
rv'i?-0’ ^róla niderlandzkiego M akiejewowi, 6-go tau- 
^C  'iego J. C. W . Wielkiego Księcia Michała Mikolaje- 
clszi-1 ^SUP 0W0W‘ i 7-go żmudzkiego, arcyksięcia F ran- 
Szl Karola K rytsk iem u , pułków piechoty: 15-go 

, 15 elhurgskiego: Suszkiewiczowi i Sustowowi, 23-go

nizowskiego Lewenowskiemu, 25-gO smoleńskiego .jene- kawszą byłaby wiadomość O rezultacie posie- 
rał-adjutaiita hrabiegp Adlerberga i-go K achow skum u, dzenia zgromadzenia ludowego, które odbyło się 
2 7-go witebskiego Zachówskiem u \ 2 8 -go to o sKie^o na g dni przed posiedzeniem zgromadzenia de- 
j. C. W. Wielkiego K s i ę c i a ^Sieigjusza^ q m legatów, a na które, jak wspominaliśmy, rząd

^ 7  O w * w ieHde°o Księcia Konstantego Miko- tymczasowy kandjocki zaprosił Aali-paszę i 
łajewicza Jerm ołowowi iG -go głuchowskiego -3. C.W. konsulów europejskich. Dotąd wszelako nie 
W ielkiej Księżnej Aleksandry Józefówny K on dyrew o-  nadeszły o tem żadne szczegółow sze doniesie­

nia. Chociaż f  uad-pasza, jak doniósł telegram

cza 
skiego

w i, 6-go klastyckiego p u łk u  huzarów wielkiego księcia 
L udw ika Heskiego Benkaw skiem u, ł-g o  bata ljonu  sa­
perów : O gon-D oganow skiem u  i Sołowiewowi; grenad­
jersk ich  bataljonów  strzelców: 2-go G u staw -A w -E n -  
qelmowi, L iszew ou i i 3 -go Bajkowowr, brygad arty lerji: 
3-ej grenadjerskiej N iekrasow ow i, 8-ej P rikłonskiem u  
i 3-ej konnej Zabusowowi. (B u s. In w .)

B ozkaz m in istra  wojny z dnia 1 
d ług  przepisów  ogłoszonych wojskom w rozkazie 18-go 
maja 1866 roku , junkrow ie zostający w pu łkach , aby 
być aw ansow ani na oficerów gw ard ji lub arm ji na szcze­
gólnych praw ach  na rów ni z uczniami szkół w ojsko­
wych, obow iązani są  sk ładać ustanow iony dla tych  szkół 
egzam en. Celem podania junkrom  pułkow ym  tak  pie­
choty jako  też jazdy środków  d la  przygotow ania się do 
pom ienionego egzam enu, o tw arty  został z N ajw yższego

z Konstantynopola, oświadczył obecnemu preze­
sowi gabinetu serbskiego, p. R isticzowi, przed 
wyjazdem tego ostatniego z Konstantynopola 
że rząd otomański gotów jest udzielić rodzinom  
poległych na statku Germanii serbów, pienD - 

listopada. — Po- żne wynagrodzenie, to jednak przez to spór p o ­
między Portą a rządem serbskim nie został za­
łatwiony, gdyż ten ostatni domaga się jeszcze  
zadosyćuczynienia dla swej godności,— to jest 
ukarania i usunięcia władz w Ruszczuku, które 
dopuściły się takiego gwałtu. Wiadomość nie­
których dzienników o mianowaniu G&blenza do- 

  o_ o wodzącym wojskami na granicy serbskiej, jest
z e z w o l e n i a  ° p r z y  2 -ej K onstantynow skiej szkole w ojsko- mylną, gdyż jenerał Gablenz nie oddalał się
wej oddzielny kurs roczny. N a  tym  przygotowaw czym  
kursie dla junkrów  w ykładane będą  nauki wojskowe, o- 
raz  ogólne przedm ioty szkolne, k tó re  nie m ogą być sku­
tecznie nabyw ane bez pomocy nauczycieli, jako  to: ta k ­
tyka, a rty le rja , fortyfikacja, adm in istracja  w ojskow a, 
praw o, topografja  i rysunki, m atem atyka, fizyka, che- 
m ja i h ipologja. Za słuchanie lekcij junk row ie  nie w no­
szą  żadnej op łaty . (B u s. In w .).   m ii, ; ..... .....

i iK fA Ł  M K ll lZ K D O W Y

W arszaw a, 
dnia %% L istopada G rudniaf.

Nietylko dywizja jenerała Dumont została  
cofnięta z państwa kościelnego, lecz w zeszłą  
niedzielę miała odpłynąć z Civita-Vecchia i dy­
wizja jenerała Bataille, a w Rzymie pozostała 
tylko jedna brygada kawalerji. Trudno odga­
dnąć czy to jest wstępem do zupełnego wypro­
wadzenia wojsk francuzkich lub tylko oznaką 
chęci gabinetu tujleryjskiego, ułatwienia w jaki 
sposób urzeczywistnienia się narady europejskiej. 
Oświadczenia p. de Moustier v/ senacie o kon­
ferencji, wcale nie są tego rodzaju, aby powię­
kszyły ochotę mocarstw do udzielenia przychyl­
nej odpowiedzi na francuzkie zaproszenie. Bo 
jeżeli, jak p. Moustier sam przyznał, Watykan 
tylko po to zgodził się na konferencję, aby 
przysłać na nią pełnomocnika dla bronienia jego 
roszczeń, to nie myśli o żadnych ustępstwach, a

z Wiednia, gdzie zasiada w izbie wyższej rady 
państwa.

Nadzwyczajna sesja parlamentu angielskiego, 
po uchwaleniu pr ezeń funduszów na wyprawę 
abisyńską, zostanie zamkniętą wT przyszły pią­
tek.

W Stanach Zjednoczonych polityka prezyden­
ta Johnsona trjumfuje. W szędzie prawie p~zy 
wyborach, otrzymało górę umiarkowane stron­
nictwo demokratyczne.

T e l e g r ł t m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

a r y  i ,  4 grudnia. W czorajszy  
Efendard donosi: Nadeszło już s la -  

owcze przystąpienie do konferen-  
więnszej części państw, licząc 

w to Rosję i Auslrję. Same ty lko  
Anglja i Prusy, zgodziły się jedynie  
w zasadzie i z zastrzeżeniami. B eł-  
gja  i I l o l a  mija tloląd n ie  u d z ie l i l y  
odpowiedzi.

( Correspondenz B ureau.)

ęji

Wiadomości telegraficzne.
* K onstantynopol, 14 ( 2 6 )  listopada. (Przez Ode- 

sę), Rząd turecki jest mocno zadowolony tak z  mo~
. . . . . .  . ,  - • - , - wy tronowej cesarza Napoleona, jak i z wyjątków z dP"

w takim razie jaki powod mogą miec mocarstwa | pesZ; ogłoszonych przez rząd francuzki w kwestii 
do uczestniczenia w konferencji, nie m ogącej; kandjockiej. Postawa, przyjęta w kwestji wschodniej 
mieć żadnego praktycznego rezultatu? Przy-1 przez rząd francuzki i przez jego ajentów dyplomaty- 
stąpienie do konferencji drugiej strony głównie j cznych, zachęca Portę do działania przeciw deklara-
interesowanej, to jest W łoch, ciągle jest w ą t - ! CT moca?’st^  id .0 zaprowadzania nowej administracji 

. tvt, ’ . ■ ’ , J  - ’ • , v na wyspie Kandji. Gazeta Turąuie, ogłaszając kore-
pliwe i p. oustier w tym względzie me był w i Sp0ncieECje z Kacei o pomyślnych działaniach rządu
stanie udzielić żadnych zaspakajających obja-1 tureckiego na wyspie Kandji, przyspasabia teroi ar-
śnień. Co się tyczy innych mocarstw, postawa | tykułami możność dla wielkiego wezyra Aalego-pa-
ich względem konferencji nie uległa prawie | szy powrotu do Konstantynopola. Sawas-pasza, Ado-
zmiame.

Mowa p. de Moustier mocno nie podobała 
się we W łoszech, a dzienniki lewicy, jak Diritto 
i Riforma, z powodu tej mowy, zalecają gabine­
towi florenckiemu aby podczas trwania francuz- 
kiej okupacji, zerwał wszelkie stosunki z Fran­
cją, i czekał na przyj aźniejszą porę, a tymcza­
sem uporządkował wewnętrzne swe sprawy. 
Jakkolwiek trudno przypuścić, aby gabinet flo­
rencki posłuchał tej rady, niemniej jest ona 
wskazówką do jakiego stopnia rozdrażnienia 
przeciwko Francji, dochodzi opinja publiczna we 
W łoszech.

Zgromadzenie mniemanych delegowanych w

sides-pasza i gubernator Karatheodori, mianowani 
zostali pomocnikami Hussejna-paszy na wfspie Kan­
dji. Porta spodziewa się uspokoić umysły kandjo- 
tów raczej za pomocą środków administracyjnych, i 
z tego powodu unikać będzie wszelkiemi sposobami 
rozlewu krwi. (A jen c ja  telegr. ru ska ).

* Wiedeń, 3 0  listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby panów, toczyły się w dalszym ciągu roz­
prawy nad zmianami w konstytucji. Projekt popra­
wionej konstytucji został przyjęty podług wniosków 
komisji. Do ustępu Lit. G w paragrafie 11-m wsta­
wiono przepis, z mocy którego prawodawstwo poli- 
cyjne) staje się atrybucją rady państwa. ( W o lf s

* P raga , 2  gru dn ia . Kilku księży w okręgu z*- 
teczskim pociągniętych zostało do odpowiedzialności 
sądowej za miane z kazalnicy mowy przeciw rządowi.
(JL/%6 x  V €8S€/  •

* Florencja, 3 0  listopada. Dziennik U n ita  Cat- 
zaprzecza wiadomości o chorobie papieża.

Kanei na w. Kandji, o którem donosił nam nasz 
telegram, jak w ogóle mniemają, było tylko ko- 
medją, gdyż członkowie tego zgromadzenia, wy- j tolica zaprzecz
ta c/nie nrawie wybrani zostali przez rząd tu reck i, ^ * | f 7 T' B. >

• tz ha wiokc/ei części sa kreatummi rlorencja, 1 grudnia. Dzienniki ministerjalne 
z same] Kanel i p o ^ s z e j  [ występują przeciwko kandydaturze Rattazzego na
tureckiemi, żaden bowiem z innych okręgow me prezesa izby deputowanych i dowodzą, że powodze- 
zgodził się na przysłanie swych delegatów. Cie- nie tej kandydatury oznaczałoby uświęcenie polityki
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zwyciężonej pod Mentaną i potępienie ministerstwa 
Menabrei. {Tam ie.)

* Monachium, 1 grudnia. Konferencja militarna 
państw południowo-niemieckmh zgromadzi się tiudo- 
piero we wtorek 3-go b. m. Baden i Wirtemberg bę- 
bą także na niej reprezentowane przez swych mini­
strów wojny. (Tam ie.)

* D arm sztad, 2  grudnia. D arm st. Z . donosi u - 
rzędownie: Z ustnego przyrzeczenia udziału w konfe­
rencji wyprowadzono wniosek, źe wielkie mocarstwa, 
w tej liczbie i Prusy, przyjęły zaproszenie. Położenie 
Saksonji jest inne, niż Hesji, której 2/ 3 części nie na­
leżą do składu związku północno-niemieckiego. Nikt 
nie ma prawa do powątpiewania o wierności Hesji dla 
związku i o przestrzeganiu przez nią traktatów za­
wartych. Hesja nie dążyła nigdy do zyskania łaski 
zagranicy lub do zawarcia z tą ostatnią przymierza.
( Tamie).

* L ondyn , 2  grudnia. Sesja parlamentu zamknię­
tą zostanie w przyszły piątek.— W Cork i Manches­
ter odbyły się wczoraj procesje żałobne za straconych 
fenjenów. Spokojność nie została naruszoną {Tam ie.)

* P a<yi, 1 grudnia. P. Lesseps na konferencji 
odbytej w Nicei utrzymywał, że prace nad przekopa­
niem międzymorza Suez ukończone zostaną przed 1 
września 1869 r.; w przeciwnym razie za każdy mie- i 
siąc opóźnienia przedsiębiorcy obowiązali się płacić po 
500,010 franków wynagrodzenia. Wczoraj nadeszła 
wiadomość, że jeden statek należący do towarzystwa 
Bazin, przebył kanał. PozostanąMo sprzedania grunta 
ocenione na 150 miljonów. (Gór. H  l i .)

* ( Z b i o r y .  — Z a s i e w  y). Ze szkaibinierskiego 
(powiat pinczowski), piszą do Gaz. Holn. vr miesiącu

9 2  1 
rs

listopadzie: Ś n ieg  sp a d ły  w  dniu  6 i 7 b. m ., chociaż  
i  przy nie w ielk im  m rozie p rzestraszy ł niektórych g o ­
spodarzy, gdyż im  przykrył niewykop& ne kartofle, a in ­
nym  potraw y na pokosach , łub w yk i i grochy późne; 
w p raw dzie  takich nie w ie lu , ale jed n ak  są  gospodarstw a, 
w których to  m a m iejsce. Z astrzeżen ie co do spodzie­
w anych  dobrych zb iorów , w  jednej z poprzednich kore- 
spondancij b y ło  na czasie, bo zam iast p e łn ego  ziarna  
pszenicy, pokazał się  przy w y m ło c ie  takow ej poślad, 
którego m iejscam i i pó ł korca z kopy nie ma, w cześn ie  
zaś siana pszen ica , chociaż nie tak  licha, jednak ziarnko  
cienkie; w ogóle w  tym  roku w szystk ie  gatunki zbóż  
nienam łotne, ale kóp to więcej trochę jak  w średnio uro­
dzajnym  roku. ieg o r o cz n y  zbiór ziem niaków  n iezły , bo 
5  do 7 •lun:, w yjątkow o ty lko gdzie b y ły  sadzone w  
bardzo niskich m iejscach, to w ielć z nich w ziem i przed  
w ykopaniem  zg n iło . Z asiew y ozim in chociaż drobnem  
dopełn ione ziarnem , jednak w szędzie  gęsto  p o w seh od zi- 
ły , dobrze się  oku przedstaw iają i ju ż  w szędzie pok oń­
czone, ale m ało  takich gospodarstw , w  którychby śc ier ­
nie b y ły  na zim ę ca łk ow icie  podorane, oddziała to  n ie­
korzystnie bardzo na urodzaj z przyszłorocznych  w io sen ­
n ych  posiew ow .

* (T  e a t r w  K a l i s z u ) .  T ru p a  dram atyczna pod  
dyrekcją p . L ucjana  O rtyósk iego , ja k  p iszą  do Gazety

. Warsz., g ośc i obecnie  w  K aliszu  i z pow odzeniem  daje 
przedstaw ien ia . W  trupie tej, znajdują się  następujący  
artyści, panie, P odo lsk a , L uk ańska , O rtyńska, Czapska  
i  inne; z panów  zaś, K aliński, C ybulski, O rtyński i Car- 
raantrant i t. d. M iędzy innerai sztukam i, przedstaw iono  
w  tych czasach: tragedję L ist żelazny; z dram atów: M a- 
rję Joann ę, Ż ycie  szulera, A drjannę Lecouvreur; z k o-  
medij: M iod kasztelańsk i, Józefa  K raszew sk iego; M on- 
tjoye, tłóm aezen ie  C hęcińsk iego; S tarośw iecczyzna, i ko- 
m edję ze  śp iew em  P am iętn ik i szatana; w reszcie balet 
pod tytułem : D w aj z łod zieje , u łożon y  na scenę kaliską.

* ( K o n c e r t a  p a r y z k i e ) ,  jak  poprzednio d o ­
nosiliśm y, rozpoczynają  się  dziś, w  lokalu  na rogu u licy  
Jasnej i M arszałkow skiej, w hotelu  M aringa, w  takim  
sam ym  sk ład zie , jak  w spom inaliśm y onegdaj.

* (W  y p a d e k). W  dniu w czorajszym , Szym on M ar­
chlewski, żo łn ierz straży ogniow ej, schodząc ze schodów
. szar, sp ad ł, skutkiem  czego u leg ł złam aniu  ło p a tk i le- w ej.

i .  tv: rm  monet zagranicznych iv Warszawie.
Z a 1 s o ? .  8 '/a d ń i  rar. 1 kop. 8 • /,.

Z a  ziiaty reń.* ”  75 ” 75 »  2 9 .
N B .  Wiadomość" tA 61 /  , f  ” T  ” 6 1 'Z*'

di a  i moza s ł n z y T j ^ o  z arZ;<dowego źró-

%k. Wrokui zatem 1 8 6 7  wpłynęło więcej 1,493,044 leżący do umiarkowanych, otrzymał dwie trzecie czg- 
. to  / a k. {B irz. Wied.) ści głosów. W niektórych tylko Stanach zachodnich i
* (K o 1 e j ż e l a z n a  z F i n 1 a n d j i do  P  et e r- j północnych wybory nie zostały jeszcze ukończone, ale 

s b u r g a), jak zapewnia gazeta B irz. Wied. najwyżej j z dotychczasowego rezultatu wnosić można, że kon- 
zatwierdzouą została. W  tych dniach powrócili do Hel- i serwatyści odniosą zwycięztwo. Jak widać z tego, 
singforsu z Petersburga senatorowie Trapp, Snellman i polityka prezydenta Johnsona odnosi prawie wszędzie 
i von Born, którzy jeździli w interesie kolei żelaznych, I trjumf nad polityką większości radykalnej kongresu, 
a jenerał-gubernator hrabia Adlerberg, jenerał Schirnval (N ot'd.)
i kapitan Wazaschierna pozostali jeszcze w Petersbur- i A u str ja .

n !tv i,w Ŵ daf ’(1,Że b^ ° r a Tqzkiej, koIei żelaznej " i e ! * ( P o w r ó t  c e s a r z a ) . ’ Wiedeń, 2  arudnia- 
■ ■ 0 s utku, Jakkolwiek została uznaną zajstoso-j M ien. Abp. na czele swrojego numeru donosi że ce-

w m e js z ą  d la  h m la n d j .  p o d  w z g lę d e m  ta n io śc i ;  a Z p o l i t y c z - . s a r z  p o w r ó c i ł  w c z o r a j  d n i a ł  b .  m .  r a n o  z B u d v d onych względów oddano pierwszeństwo szerokiej kolei, i Schonbrunu

nn!?/h?!iprZl jął r i T  d0płatę<jẐ cir T y’jak!1 prze' I J *  (1 2 b a 'p a  n ó w). Wiedeń, 3 0  listopada. N* 
osie będzie koszta budowy szerokiej kolei nad cenę dzisiejszem posiedzeniu, izba panów roztrząsała pro-

; z iej‘ Je^t do prawa w przedmiocie reprezentacji państwa,
! ( K o m  p a n  j a  k o l e i  ż e l a z n e j  k i j o w sko- I przyczem wykreśliła niektóre ustępstwa, porobione 
b a 11 s k i e j), z powodu, że żołnierze rozwiązanej 2-ej przez izbę deputowanych na korzyść polaków galicyj" 
brygady roboczej udać się mają w daleką drogę do miej- j skich. Prawdopodobnie izba deputowanych utrzyma 
sca przeznaczenia w obecnej chłodnej porze, ofiarowała i takowe przy rewizji, poczem i izba panów przyjmie 
bezpłatnie na ich własność należące do kompanji półszub- Je ' (N ordd. A . Z .)
ki. Najjaśnigjszy Pan, mając sobie o tem przez miaistra j * ( K o r p u s  h o n w e d ó w ) .  Peszt, 2  grudnia- 
wojny doniesionem, najwyżej polecić raczył podziękować . Podana przez Ilon  wiadomość, jakoby'na radzie mi" 
pomienionej kompanji za takową jej ofiarę. {Siew. Pocz.) , mstrów, odbytej tu pod prezydencją cesarza, posta- 

* ( K o l e j  c h a r k o w s k o - t e o d o z y j s k a ) .  1 “owi.ono utworzyć korpus honwedów złożony z 15,000 
Odes. Wiest. pisze: Dochodzą do nas wieści, że codo bu-1 Pozbawioną jest, według wiarogodnych infot- 
dowy kolei żelaznej konnej charkowsko-teodozyjskiej za- i zasady. {Cor. B u r)
szła przeszkoda ze strony kapitalisty, który podejmował • , w - Tv P u b 11 c ,z 11 e)- Wiedeń, 3 0  listopd'' 
się tej budowy. i Tl' Wzen. Gorr. donosi, że nakazane zostały m°'

'  «  .  w 0 , 0  o .  ż .  k o -l „ Z1 o .  .  k i ,  j „ „ „  l), i S e f i ' S  S 3  ° dd l a t  
jak donosi miejscowa gazeta, pozostało założyć szyny g0 rozwiązania cesarzowej austriackiej (Gorr U- 
tylko na przestrzeni 20 wiorst. Foksal w Woroneżu już B id.)

F ran cja ,
* ( Mo w a  m a r g r .  de  Mo us  t ie r .)  O przebieg11

• “  | E o d b“ mi%\a MSlJp»fe° Po“ n e i ”l i S o  S i a r

1 guborojam, w i , ,a ld S „ Pm yw L k iJw k o o T ^ a S S  £ * 2 ! ^  ‘ P”
: ka. Następnie w urzędzie ziemskim gubernjalnym nara- 
j  dzano się o rozpoczęciu tych badań, a 1 listopada dele­

gowani wyruszyli z Wiatki dla uskutecznienia takowych .
i ( f a b r y k i  r us k i e). Gazeta H iest donosi, że 

iząd, w widokach zaopatrywania kolei żelaznych budo- 
i wanych kosztem skarbu i kompanij prywatnych w po- 
, trzebne dla nich tabory ruskiej fabrykacji,— zgodził się 
 ̂ na deklarację czterech fabrykantów, podaną na skutek
wezwania ministerstwa komunikacji, że  przysposobią _______ ____  ___ _______ ____________________

; s" e fahryki do budowania parowozów. Firmy tych ) okupacja Rzymu jest jedynie chwilowa. Rząd schara-
cżterech fabryk są: Kair i Makferson, Siemiannikow i ; kteryzował Włochom czas trwania okupacji tym wy-
1 oletika,.Malców i Bernadaki. Każda z tych fabryk ma razem, że takowa przedsięwziętą została jedynie dla

bezpieczeństwa, które to wyrażenie, jakkolwiek ni® 
da, się ściśle określić, jest atoli w zupełności zrozU' 
miałe. Obok interesów papieża, chodzi także o je­
dność Włoch, dla której rząd francuzki jest przy­
chylnie usposobiony. Lecz rząd ani nie sądzi, iżby je" 
dność włoska stała w punkcie rozprzężenia, ani też 

darz ten, jak wfadoma,' odróżnia się od innyeh tem','ze j ażeby Rzym był niezbędny &}*
obejmuje w sobie oddzielne karty na adnotacje codzien- gr‘ de, i !0USti er OŚWtadCzył da­
ne, co jest bardzo dogodnem dla rachunków bieżąaych, j S ' °  r° Zbrgt f  SWeml w'

a i handlo- I . ami rewolucjjnemi, które przyczyniły się wpra'V'

jest
*

w ym urow any i w krótce zostan ie  pokryty dachem . 

I ( B a d a n i e  m i e j s c o w o ś c i  p o d  k o l e j  
ż e l a z n a  w i a t s k o - d w i ń s k  ą ). Inżyn ierow ie

oświadczeniu się przez mego za porządkiem dziennym, 
zabrał głos arcybiskup paryzki, który stawał w obro­
nie utrzymania dotychczasowej władzy świeckiej pa­
pieża. Następnie zabrał głos margr. de Moustier, dla 
scharakteryzowania polityki rządu w kwesfji rzym­
skiej, która to polityka była stale konsekwentną. Mar­
grabia odczytał depesze z października i grudnia 
1865, ażeby wyprowadzić z nich d ow ód , jak Francja 
usiłowała nieustannie pojednać w kwestji będące in- 
teresa i utrzymać w ła d z ę  świecką papieża. Obecna

w ystaw ić  około  1 5 0  lok o m o ty w  z tenderam i, w  ciągu  
lat sześciu , przy udzielonym  sob ie znacznym  'forszusie.

* (Z  C h e r s o ń  u) telegram  do S ie w . T o cz . donosi, ’ 
że 1 fi listopada, rzeka D niepr sta n ęła  i żeg lu g a  u sta ła , j

(K  a l e n d a r z  h a n d l ó w  y), w  tych d n iach  o- ] 
p u ścił prasę, opatrzony znacznem i dodatkam i. K alen- j

w a  g a z e t a  „ R u s k a  P  r a w d
praw nej, literackiej i pow szechnej, zacznie w y ch o d zić  w  
M oskw ie od 1 styczn ia 1 8 6 8  r. S zczeg ó ło w y  prospekt 

| teł gazety  w krótce o g łoszon y  będzie, a redaktoram i i w y-  
j daw cam i jej będą ks. U rasow  i L iw anow .

i z.yc zguuzie z wiocnami, lecz me z W łochami Maii 
av), treści ! ziniego, Garibaldego i Rattazzego, a z nowemi 5Vł°'
phnrl^ip w f chROli. WÓWftZflS xnilrnip. nipufnnćn

-  • u   o - l  ^  ^  w  w u e r m

( cnami. Wówczas zniknie nieufność pomiędzy Włocha- 
' mi i Rzymem. Francja nie chce narzucać W łochom

zaufanie dla siebie: zaufanie atoli jest niezbędne. Na­
leży przeto postarać się o nowe rękojmie dla stolicy 
apostolskiej i powstrzymać Włochy na drodze sp»' 

i  A m a r sk u  i dzi"steb. na k^ rą dały się one wprowadzić.
* n r  u \ w  Lt ■ . I raiicji me wywierają na Włochy tego samego wpif'

; ( Wy b o r y . )  W szystkie prawie wybory odbyte J  wu, co rady innych mocarstw, pomimo iż wyświad' 
! *  fetaf ach jednoczonych wypadły na korzyść kon- czyhśmy temu krajowi wielkie usługi. Względy te 
! u m il t t WDyC- , , “owojorkskun demokraci spowodowały postanowienie zwołania konferencji eo- 
: umiarkowani wybrali wszystkich swoich kandydatów ropejskiej. Papież, powiedział dalej margr de Moo- 
; wyznaczonych do zarządu Stanem, większą część u- stier, zgodził się na propozycję konferenc i o ś w i a d '  
i rzędników hrabstwa i sześćdziesięciu członków do ciała czył bowiem, że poszle na nią swego pełnomocnika, 
j prawodawczego; w mieście odnieśli om zupełne zwy- który bronić będzie wszystkich jego praw. Powinna 
j c.eztwo, a radykalni otrzymali tylko 2 o  tysięcy gło- być zatem naturalnie dozwolonem, nadmienił ninisteD 
I sow pomimo ich gwałtownych usiłowań w celu p rze-, ażeby reprezentowane były na konferencji wszelki® 

chylenia na swoją stronę takiej ogromnej masy mie- j prawa i wszelkie pretensje. Nie może on nic więcej ^

za w skazów kę.

* ( R u c h  
j  8 w s k i e j ) . Od 1 Styczni Z, e l a  z n e J m i k o ł  a-

"mejszego roku na kolei in !L la ,8wS iern ik a - te ‘'aZ' - SK,ej przew ieziono

i , , . . ,, c ninoj mic ; juana i n&zeiiue pretensje. iNie może on mc więcej ",
in S v ’ ałW’ • ^ ko“scrwątyści otrzymali tym względzie powiedzieć. Wszczęte zostały układy»
i przy głosowaniu zapewnioną dla siebie większość rząd spodziewa się rychłego takowych rezultatu- 
‘ pray przyszłych wyborach do senatu. Stany W iscon-, W końcu minister wspomniał o depeszy, którą prze:

S ill,  iv lip h  ffflTl. lV IinilPSOta, 1 T \ f tn s » s  n n n v 1 c\n  —  i* a  i i . -l

które  pobrano 3 0 4 ,2 9 1  rs. 6 2  k ; t o ^ Z ó w  1% I n l ’ Qza 
p u d ., od których pobrano 6 ,7 8 4 .6 2 5  rs. 4 2 3/ t k. W o ­
le  b y ło  dochodu 1 0 ,6 3 2 ,4 1 2  rs. 6 7 3/ ,  k . W odpowi^' 
dnim  okresie czasu  1 8 6 6  r. b y ło  d ochod u  9 ,1 3 9 ,3 6 7  rs.

i sin, Michigan, Minnesota i Kansas odrzuciły poprą- słał 27-go listopada ‘rządowi "włoskiemu"i w‘której 
j wkę konsty tucji przpuszczającą murzynów do głoso- oświadczył jasno sposób, w jaki Francja pojmuje kwe- 
j wama, nadto ostatni z tych stanów odrzucił projekt stję w zawieszeniu będącą. W depeszy tej powiedzia; 
! przypuszcrający kobiety do głosowania. W Bostonie,1 no, że Francja odwołała już jednę z dwóch dywiz>| 

gdzie niedawno obiawiły sie nader nrzetuuDnne ideo ,....... „„*.-Awać
p a sażerów  1 ,0 9 0 ,8 1 1 ;  dochod wynoaTł ^ R ^ a A c 0110 i 7  „  uu»iuuic, uo, ze rrancja oawotaia luż jednę z dwtócn ay
6 6  % k.; przew ieziono  bagażów  5 4 2 ,6 7 s ’1 f  ̂  rs j  g -Z,It: ni<?daw no Z jaw iły się nader przesadzone idee, armji okupacyjnej i że kazała drugiej k o n c e n t r o w a ć  

0 0 , . .  c o  ,  . . - /» pud., za , większość otrzymali konserwatyści, a w Stanie Mas- się koło Civita Vecchia. Zanim atoli wojska zostanąB j —™ Mxjuu, a n uumic m ® - się lvuio wivua veccina. z,amm atoli wojsua
sachtsseru wypadło na demokratów blizko trzydzieści całkiem wycofane, niezbędnem jest, ażeby bezpieczeu- 
dnlaU głosów, więcej; niż na wyborach poprze- stwo stolicy apostolskiej zostało całkiem przywróco;
kiei ró-żw- ,uie I*‘ino's było w wyborach wiel- ne. Ponieważ zgromadzenie się konferencji stanowi 

icy, ale za to w Marylandzie gubernator, na- główny żywioł bezpieczeństwa papieża, przeto W '
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^ b a r d z ie j  interesowane w rychłem otwarciu zgodzie się »
konferencji. M inister zakończył wnioskiem wystóso- , rodziriom serhów zab tych w R u s z c ^
fanym  do senatu, ażeby ten ostatni przeszedł co do j zatem zadość choc w połowie s ł u ^ } “  g a r n o m
interpelacji do porządku dziennego i dał w ten spo- j Serbji. Ale po otrzymaniu zadosycuczyniem enu

. cesarzowi dowód swego bezwarunkowego zaufa.- j dla
cia. /god n ie z tym wnioskiem, senat postanowił 
Przejść do porządku dziennego. (N ord A . Z .)

(K w e s t j a k o n f e r e n c j i ) . L iberte  poda-

Ale po _
rodzin nieszczęśliwych ofiar \v R u szczu k u --  

rząd serbski nie przestanie domagać się zadosyć- 
I uczynienia dla siebie samego, za obrazę swojej godno- 
! ści, przez postępek ajentów tureckich w Ruszczuku; 
jedynie tylko Serbję zadowolnić może pod tym wzglę-

(N o rd ).
( P o w s t a n i e  k an  dj o c k i e). K o n sta n ­

tynopol, 3 0  listopada. Podług wiadomości z Kanei

je nastepuiace streszczenie odpowiedzi rządu włos- jedynie tylko berpję zauowounc u
Wego O d pow Ą ż, podpi- d e j  g l d w n e g . t a . .
Sana 1 9 .3 0  livtonnda m-zez jenerała Menabrea, za- j ( P o w s t a n i e  K a n a j o  
P ie cza  twierdzeniu iakoby postawa W łoch uczyniła . tynopol, 3 0  listopada. Podług '

! p S  —  Z & f  bee o p o r ,
" f°chom, lecz także przeciw wszelkiemu postępowi W ło c h y .
^’ Europie M e n a b r e a  wspomina przy tej sposobno- *  ( S t o s u n k i  z; 1 r a n  c ją ) . Florencja , gru -
ścU e  jeden z książąt, należący niegdyś do rodziny dnia. D iritto  udziela rządowi radę, ażeby na czas 
d u ją c e j  obecnie zaś wygnanej z Włoch, walczył trwania okupacji francuzkiej w państwie kościełnem, 
5  szeregach woj sk papiezkich w bitwie pod Mentaną. zerwał wszelkie stosunki z rządem francuzkim 1 wy- 
Pomimo to, powiedziano dalej w tej odpowiedzi, mo- 
'v'a tronowa cesarza Napoleona zmniejszyła odrazę 
y  loch dla propozycji konferencji i byłyby one nawe 
skłonne do wzięcia udziału w naradach, gdyby Iran- 
cJa wycofała wpierw’ swe wojska z państwa kosciei- 
ne§o; byłoby to jedvnvm środkiem zapewnienia wol­
ności narad. ' , ,

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  P a tr .  pisze pod da-
I go grudnia: „N iektóre dzienniki me przestają

donosić, że cesarzowa francuzów zamierza udać się 
oj zimy do Nicei i że pobyt jej w tein mieście jest 

uiezbgdny z powodu stanu zdrowia księcia następcy 
tr°nu. Zdrowie księcia następcy tronu jest wybor­
ne i możemy zapewnić, że cesarzowa me miara mgay 
zamiaru przepędzenia zimy w Nicei” .

Meksyk.
, *  ( S t a n  f i n a n s o w y ) .  Korespondencja prze­

słana z Meksyku do M orning-P oda  donosi o smu­
tnym stanie finansów meksykańskich, w czem zresz­
tą nie ma nic zadziwiającego. Dodaje ona, że ajum 
Juareza zostanie wysłanym wkrótce do Stanów Zje­
dnoczonych, dla zaciągnięcia, jeżeli się da, pożyczki 
dwunastu miljonów dolarów. W edług tej korespon­
dencji, w Meksyku powątpiewają o pomyślnym re­
zultacie tej operacji i sądzą, że warunkiem tej po­
życzki będzie przyłączenie Meksyku do wielkiej rze- 
czypospolitej północnej. (L a  F r.)

Prusy.
* (I z b a d e p u t o w a n y c h ) .  B e rlin , 2  grudnia .

N a dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, obaj 
deputowani północno-szlezwigscy wynurzyli życzenie,
ażeby p r z y  składaniu przysięgi na ustawę, miało miej- , . , , t
see zastrzeżenie co do Szlezwigu północnego. Prezes rza złożyć cały budżet 
oświadczył, że jest to niemożebne i odesłał tę kwes- parlamentu 1 uczymc 
tję do komisji stanowiącej o porządku dziennym.
Lasker cofnął swój wniosek wr przedmiocie unieważ­
nienia, albowiem wyrok wydany na Frentzela stał się 
prawomocnym. Następują rozprawy ostateczne nad 
wnioskiem Laskera co do zmiany § 84 go ustawy 
Pruskiej w duchu odpowiedniego artykułu ustawy 
związkowej. W  ciągu rozpraw, podczas których sto­
sunek stronnictw pozostał tenże sam, co i przy roz­
prawach wstępnych, minister sprawiedliwości zaprze­
czył, iżby rząd wpływał na skład najwyższego trybu­
nału, i ostrzegł, ażeby nie ubliżano tem u trybunało­
wi. Przy głosowaniu, wniosek Laskera został przyję­
ty 188 głosam i przeciw’ 174. Prezes oświadcza, że po 
upływie 21 dni, mieć będzie miejsce ponowne g ło so ­
wanie, gdyż ma nastąpić zmiana wr ustawie. (W olffs 
T. B .)

Szwajcarja.
* ( W y c h o d ź c y  h a n o w e r s c y ) .  B ern , 3 0  lis to ­

pada .  Rada związkowa zakomunikowała rządem kan- 
t°nalnym spis wychodźców hanowerskich, przemiesz-

ująćych v,’ Szwajcarii, przyczem zwróciła uwagę na

czekiwał na dogodną sposobność dla urzeczywistnie­
nia wszystkich swych słusznych roszczeń, oraz ażeby 
skorzystał z tego czasu dla uregulowania stosunków  
wewnętrznych we W łoszech.— R iform a, która poddaje 
ostrej krytyce wczorajszą mow'ą rnargr. de Moustier 
w senacie, przemawia w tymże duchu co i D ir itto .
( Wolffs T. B .

* ( P o g ł o s k i  o p a p i e ż u ) .  Liberte  pisze: „P is­
ma włoskie, w tej liczbie Gazzetta P iem ontese, mówią 
o dość groźnej chorobie ojca św. Czy nie to jest po­
wodem,"że szerzona jest dziś pogłoska o jego śmierci? 
Jesteśmy uproszeni dać tę wzmiankę. Faktem  jest  
atoli, że pogłoska ta krąży.’

* ( M i n i s t e r s t w o  i o p o z y c j a ) .  W iado­
mo, że wszyscy członkowie gabinetu jenerała Mena­
brea, którzy'ulegali ponownemu wyborowi do parla­
mentu, uzyskali większość głosów, pomimo usiłowań  
ze strony opozycji. Ita lie  pisze w tym względzie: 
„Dotąd panował tradycyjny niemal zwyczaj wybiera­
nia na nowo, bez wszelkiego oporu, mężów powoła­
nych do ministerstwa zaufaniem króla. Tym razem, 
opozycja uznąła za stosowne wszcząć walkę, przed 
uderzeniem na ministerstwo i przed daniem mu spo­
sobności do wytłómaczenia się w obsc parlamentu. Opo­
zycja zrobiła użytek ze służącego jej bezspornie pra­
wa: lecz kraj nie chciał wziąść udziału w tej taktyce. 
Wiadomo, że po walce zawziętej, jenerał Bertole- 
Yiale, przeciw któremu skierowane były największe 
usiłowania, odniósł w Orescentino świetne przy w y­
borach zwycięztwo”.

* ( B u d ż e t ) .  F lorencja , 3 0  listopada. W sferach 
parlamentarnych zapewniają, że ministerstwo zamie-

zaraz po otwarciu posiedzeń  
z przyjęcia takowego wczas 

kwestję gabinetową. Rząd przeto zrzeka się posta­
wienia propozycji względem uchwalenia budżetu tym ­
czasowego na trzy miesiące. (Wolffs T. B .)

* ( J e ń c y  g a r i b a l d y j  s c y ) .  Paryż, 1 gru dnia . 
Dzisiejszy M onitor  pisze:' Ostatni transport jeńców’ 
garibaldyjskich opuścił wczoraj Civita-Vecchia i zo­
stanie wydany władzom  włoskim. ( Cor. B a r .)

kują__ r~ .,___
okoliczność, że/podług oświadczeń złożonych przez 

p*ld pruski, wychodźcom tym dozwala się wrócic bez­
karnie do kraju rodzinnego do końca bieżącego roku. 
“ świadczenie to ma być podane do wiadomości osób 
interesowanych. (Wolffs T. B .)

Szwecja i Norwegja.
. *  ( R o z r u c h y ) .  Sztokholm, 1 grudnia . Podług 0 - 
rzymanych tu wiadomości z Norkóping, miały tam  
czoraj m iejsce rozruchy; tłum y ludu napadły na 
ue-zkania kilku znaczniejszych kupców i splondro- 
ała takowe; za powód do tego m iał posłużyć znacz- 

ni«t?xW<̂z zti°żai dokonany w ostatnich czasach przez 
weutóre firmy kupieckie. (W olffs T. B .)

Turcja.

W ';
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WvinCj ’ nowemu ministrowi serbskiemu przed jego  ] cej, mż w zeszłym  ^ . : wvwozu towarów to 
U jazd em  z Konstantynopola, że sułtan ma zam iar * chód skarbu z  przywozu i wywozu towarow, to jest

dochody ekonomiczne, specjalne i czasowe, których  
1 ^ 7 7  '^Ptynęło o 438,061 rsr. więcej (w ogóle  

, >7 j  r?:V ’ to powiększenie dochodu w tej pozy­
cji dochodzi do 6  138,182 rsr. —  cyfra dość znaczna, 
która wpłynęła tylko w skutku rozwoju konsumeji i  
ożywienia handlu, a wcale nie w skutku jakichkol- 
wiekbądz nadzwyczajnych środków’. N ie mówimy o  
cyfrach przywozu 1 wywozu m etalów, wskazujących 
także znaczne powiększenie przywozu i jeszcze zna­
czniejsze zm niejszenie wywozu m onety i sztab dla 
tego, że jak wiadomo, sprawozdania komor w tei po- 
zycij nie mogą dać pewnego pojęcia o handlu m etala­
mi. Metalów w ogóle przywieziono znaczną ilość na  
rachunek banku państwa, którego zapas m etaliczny  
powiększył się w ostatnim czasie o 15 milionów rsr. 
Pozostawiwszy na boku przywóz metalów, dosyć je st  
spojrzeć na wyż przytoczone cyfry, żeby przyjść do  
przekonania, że Wszystkie g łosy  o zbiednieniu, zruj­
nowaniu, upadku dochodów państwa i t. p. zupełnie  
pozbawione są zasady. Czasowo wstrzymanie docho­
dów celnych, jakie miało miejsce przed dwoma laty  
m iało swą przyczynę. Czasowy niedobór powstał g łó ­
wnie z powodu zmniejszenia przywozu cukru zagrani­
cznego i objaśnia się postanowieniami taryfowemi, 
przedsięwziętem i przez rząd w celu udzielenia opieki 
wewnętrznej produkcji cukru z buraków. B yła  to  
ofiara poniesiona z wiedzą, a wcale nie strata, spowo­
dowana przez upadek przemysłowej i handlowej 
działalności Rosji, lub przez zmniejszenie jej pomyśl-

„Powiększgnie dochodu celnego w roku bieżącym, 
spowodowane jest głównie przez powiększenie przy­
wozu produktów zagranicznych i jest naturalnem na­
stępstwem ogromnego wywozu ruskich produktów w  
zeszłym  roku. Konsumentami produktów zagrani­
cznych są niezawodnie, nie niższe klasy ludu, lecz śre­
dnie i wyższe klasy. Zatem powiększenie przywozu  
wprost wskazuje, że średnie i wyższe klasy narodu, 
zaczęły więcej konsumować, zatem pozwalają sobie 
więcej kupować towary drogie, zagraniczne, że uw a­
żają się w prawie żyć na wyższą stopę. O tem p rze­
konywają nas tygodniowe sprawozdania o przywozie 
na komory st. petersburgską i moskiewską i warszaw­
ską koleją żelazną. W istocie, jakie artykuły zagra­
nicznego przywozu pokazują w ciągu bieżącego roku  
powiększenie przywozu? Pow iększył się szczególnie  
przywóz win (przywóz ten po 1862 r., pięć lat s ta ł 
na jednym stopniu, a nawet cokolwiek upadł), ow o­
ców i drogich towarów kolonjalnycb, szczególniej k a-  
wy> jak również cienkich lnianych, bawełnianych i j e ­
dwabnych tkanin; towary te wyłącznie są konsum o­
wane przez klasy zamożne, również jak i masa dość 
drogich, drobnych wyrobów, służących tylko dla fan­
tazji i ozdoby. Ze te przedmioty, a szczególnie tka­
niny, me są przywożone w skutku upadku własnej 
fabrykacji, dowodzi to, że nasza fabrykacja nigdy nie 
wyrabiała wyższych ich gatunków i oczywiście nie 0 - 
graniczyła swej produkcji, co okazuje się z powięk­
szonego przywozu: 1 ) bawełny i innych surowych ma 
terjałów; 2 ) oliwy (szczególniej do użytku fabryczne­
go); i nakoniec 3) maszyn, różnych narzędzi i t p 
Następnie są jeszcze dwie pozycje, przedstawiające 
znaczne powiększenie przywozu: wyroby żelazne i  
herbata. Powiększenie żądania tych przedm iotów  
może być przypisane tylko wielkiemu icli rozpowsze­
chnieniu w ludzie prostym i m oże być uważane za  
oznakę powiększenia się pomyślności, ponieważ roz­
powszechnienie używania herbaty, prowadzi za sobą  
także użycie cukru i stanowi dla ludu niejako przed­
miot zbytku.

W każdym razie powiększenie przywozu, skutkiem  
którego skarb otrzymał przeszło 6  miljonów więcej 
dochodu, niż było spodziewane za przykładem prze­
szłego roku, zapłaconych rozumie się' przez ruskich  
konsumentów i zapłaconych dobrowolnie, z własnej 
ochoty, nie jest i nie może być oznaką zrujnowania, 
zbiednienia. Powiedzieliśmy już wyżej, że upatruje­
my w obecnem powiększeniu wpływów niestałych 0 -

. , ,     , „„ , znakę tego, że ekonomiczne warunki kraju i narodu
pomyślność masy ludu i całych stanów, zachwiana j e s t ! wyrównywają się, ustalają się i że pomyślność, chociaż 
w swych podstawach, i że finanse cesarstw a cierp ią  chwilow’0  była zachwiana, znów powrraca do regular-

' nego, postępowego biegu, że wcale nie cofamy się w  
tył. Co do masy ludności, fakt ten potwierdza się  
nietylko cyframi podatków, dochodów, przywozu i za­
ległości, lecz i bezpośredniemi spostrzeżeniam i, ro- 
bionemi w ciągu bieżącego roku. W  tych dniach na 
posiedzeniach statystycznego oddziału Cesarskiego 
ruskiego towarzystwa jeograficznego, było zaczepione 
to samo pytanie. Jeden z członków ekspe iycji, wy­
słanej w początku bieżącego roku dla zbadania pro­
dukcyjności zbożowej i handlu, zakomunikował cie­
kawe fakta o wpływie, jaki ostatnie reformy, a g łó ­
wnie włościańska, m iały na bieg produkcyjności. Spo­
strzeżenia jego potwierdzają, że była czasowa stag­
nacja, lecz że ta stagnacja trwała niedługo i obecnie

Kwestja finansowa.
R u s. ln u -, w N -r z e  3 1 8 , podaje n a stęp u ją cy  

artykuł wstępny:
„Uważaliśmy za nasz obowiązek niedawno wykazać 

powiększenie w roku bieżącym zwyczajnych docho­
dów cesarstwa, szczególniej zpozycij akcyznych i n ie ­
stałych, których cyfry zależą wprost od konsumeji, i 
do pewnego stopnia mogą być przyjęte za miarę po­
większającej się lub zmniejszającej się pomyślności 
narodu. Przynajmniej tak jest rozumiany naturalny 
wzrost niestałych dochodów od różnych przedmiotów 
końsumeji, 1 w teorji, i w praktyce. Powiększenie 
konsumeji, a szczególniej konsumeji przedmiotów nie 
pierwszej potrzeby, w każdym razie czyni bardzo 
wątpliwem utrwalone w ostatnich czasach zdanie, że

z tego powodu. Obecnie mamy przed sobą jeszcze j e ­
den fakt, wprost obalający to zdanie, i dowodzący 
cyframi, że wahania się dostrzeżone w wpływie do­
chodów skarbowych, powinny być przypisane czaso­
wym i wypadkowym ekonomicznym przyczynom, za le­
żą od wyjątkowych okoliczności, i wcale nie mogą być 
wyjaśniane przez zmniejszającą się pomyślność. Z w ia­
domości ogłoszonych przez departament dochodów  
celnych, a zamieszczonych w Nr 304  B u s. Inw., oka­
zuje się, że od 1 stycznia do 26 października 1867 r. 

W odi.m wiadomości I wpłynęło dochodów celnych w gotowych opłatach i 
S S h  28.555,899 rsr. czyli o 3 ,700,122 rsr. wie-
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u stąp iła  miejsca widocznemu polepszeniu. Spostrze­
żenia dokonane były z wielką starannością w trzech 
południowych powiatach gubernji woroneżskiej i są­
siednich częściach tambowskiej i saratowskiej. W tej 
miejscowości ilość gruntu ornego nietylko się nie 
zmniejszyła, lecz przeciwnie, po przejściu gruntów' w 
rgce włościan, znacznie się powiększyła. Byt wło­
ścian stanowczo się polepszył, powoli nikną u nich 
łapcie i łuczywo, zastępowane przez buty i świece 
łojowe. Handel towarami łokciowymi we wrsiach idzie 
żywiej, jednem słowem włościanin zaczyna konsumo­
wać coraz więcej i stara  się o korzystną, w właści­
wym czasie sprzedaż głównego swego tow aru — zbo­
ża. Lecz zjawiskiem szczególnie pocieszającem i pe­
wną wskazówką powiększającego się dobrobytu, jest 
ukazanie się pośród ludności wiejskiej zapasów, i 
przytem miejscami zapasów dość znacznych. Geny 
na rynkach ustanawiają się przez włościan, z powo­
du tego, że mają środki" wyczekania dogodnej chwili 
i powiększenia żądania, a nie sprzedają wszystkiego 
na pniu, jak  było przedtem.

„Lecz nie tylko włościanie, na rzecz których była 
reforma, skorzystali. W edług wiadomości zebranych 
w znacznej liczbie v ekonomij, dochody obywateli po 
wprowadzeniu nowego gospodarstwa i systemu udzie­
lenia gruntów włościanom, znaczniejsię powiększyły. 
Za grunt, za który przedtem  płacono 3 rsr., a za k tó ­
ry  w pierwszej chwili włościanie nie chcieli płacić i 
tej sumy, teraz ci sami włościanie płacą po 6 i po 8 
rsr. i płacą regularnie. Też same fakta zostały do­
strzeżone przez innych członków ekspedycji i w in­
nych miejscach Rosji, w gubernjach chersońskiej, je- 
katerynosławskiej, tulskiej, a nawet w kijowskiej i 
wołyńskiej. W ostatnich dwóch gubernjach powięk­
szenie się pomyślności szczególnie daje się spostrze­
gać w stanie włościańskim, lecz anormalny stan k ra ­
ju  i następstwa rokoszu, rozumie się, nie mogły nie 
okazać wpływu na gospodarstwo obywatelskie w ogó­
le i przeciwdziałają dotychczas regularnem u zastoso­
waniu i rozwojowi nowych stosunków ekonomicznych. 
Lecz za to, z wyjątkiem części dóbr w tych dwóch 
gubernjach, całe południe i większa część środka, a 
w szczególności cała strefa czarnoziemu, pogodziła 
się z pracą najemną, i zaczyna wyciągać z niej, 
większe niż przedtem korzyści. Taki jest ogólny duch 
wszystkich robionych na południu R ji spostrzeżeń. 
Południe znacznie wyprzedziło północ, północo-za- 
chód i część środka, które średnio, daleko-mniej po­
stąpiły, i gdzie m iejscam i, ciągle jeszcze panuje sta ­
gnacja, chociaż i tu  znajduje się nie mało miejscowo­
ści, w których gospodarstwo już potrafiło dojść do 
równowagi i przedstawia się w lepszym niż poprze­
dnio kształcie.

„Kwestja o mniemanem zmniejszeniu się dochodów 
państwa, w skutku ogólnej stagnacji i zbiednienia, w 
obecnej chwili, kiedy zwykłe dochody państwa ciągle 
wzrastają i powinny wzrastać, zbyt jest ważną, aby 
wierzyć jej bez faktów, lub na mocy faktów pojedyn­
czych, jednostronnych, wybranych na los, i przez nic 
niesprawdzonych. Tymczasem właśnie w takim kształ­
cie przedstawiają nam się te fakta, z których ułożyła 
się, lub raczej postarano się ułożyć teorję o zrujno 
waniu włościan i obywateli w skutku uwolnienia pier­
wszych od zależności poddańczej i wyprowadzenia 
pracy najemnej. Nie odrzucamy tych faktów do pe­
wnego stopnia, ale uważamy je w każdym razie, tylko 
za wyjątki, wynikające z szczególnych przyczyn, k tó ­
rych dziś rozbierać nie możemy. Stanowcze dane 
świadczą ze wszech stron, że w istocie, dochody p ań ­
stwa nietylko nie upadają, lecz powiększają się, i o- 
gólna pomyślność, uważana za tak mocno zachwianą, 
spokojnie postępuje naprzód i w każdym razie przy­
chodzi do równowagi. Fakt ten potwierdzają tak o- 
gólne cyfry wpływu dochodów, jak  i bezpośrednie 
spostrzeżenia”.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, we środę, opera w 3-ch 

aktach, II Barbiero di Seviglia (Cyrulik Sewilski),
przez artystów  włoskich; abonament N. 5 lit. A. — Oso­
by: H rabia Almaviva — p. Gorsi; Bartolo doktór — p. 
Bossi', Rozyna jego wycliowaniea— panna Artót\ B a­
zyli nauczyciel muzyki— p. Bota] Figaro, cyrulik Sew il­
sk i— p. M oragas; B erta pokojowa Rozyny— panna R y ­
bicka(; Fiorillo służący—p. Lucas', Notarjusz— p .  K ru ­
piński.; Ambroży służący B arto la— p. Boraw ski; Ofi­
cer od straży— p. Suszyński.— Zacznie się o godz. wpół 
d > 8 -ej. —  Jutro, we czwartek, opera Wolny Strzelec 
(Freischutz). — Wczoraj, we wtorek, dawano operę Yer- 
bum noble; operetka komiczną Bursze (Flotte Burschen), 
i Tańce Perskie, było osób 3 0 0 .

T E A T R  ROZM A ITO ŚCI. -  D ziś, we środę, kome- 
dja w 1-m akcie, On bgdzie moim.— Osoby: Mącki, oby­
watel ziemski — p. Ostrowski; Irena jego córka — pani 
Bakałowicz; Paulina jego synowicą—panna M arja  Ł a ­
pińska; Juljan, młody inżynier — p. Tatarkiewicz;— 
komedja w 1-ym akcie, Skrupuł Sumienia — Oso­
by: H rabia de Brion-Savigny

zostało 1951 (mężczyzn 880, kobiet 1071), z »icb w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 171, kobiet 185.

* W dniu 2 1 (3) b feż. mies. i roku, u r o d z i ło  siQ- 
chrześcjan: płci męzkiej 26, płci żeńskiej 10; staroza­
konnych: płci męzkiej 1, płci żeńskiej — , razem 37; 
z a w a r ło  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: 
starozakonnych'. — ; — z m a r ło :  chrześcjan: płci 
klej 18, żeńskiej 15, starozakonnych: płci męzkiej 4< 
płci żeńskiej 3, razem 40.

C e n y  ta r g o w e .  
dnia 21 listopada  (3  grudniaj 1867  r o iu .

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica ..................
Ż y to ..........................
Jęczmień..................
Owie?........................
Groch po ln y ............

_______    Kartofle.....................
p. G rzyw ińskr, H rabina siana od kop. 50U0WQZ.il’ Pd nr on i tt

I rsr. kop.

__ P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.
W a r s z a w a ,  

d n i a  2 2  i a s t o p a l a  ( 4  G r u d n i a ) .
K a l e n d a r z .

Cbryzologa rt^ ’ s> grudnia’ ~  Sabby °P- i P io tra
godz. 3 min. 47.' ‘° ° W8cb* 0 Sodz* 7 54i **cb. o

W  piątek, 6 grudnia __
Słońce wsch. o godz. 7 mir, k'T ^ 1*i0^aJa b*®k- m ęcz.— 

_  ’ zacb> o godz. 3 min. 47.
S t a n
0»8, S.Dziś z rana

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum
Stan nieba

P o g o d y .
0 godz,'a • 1 Ogod 1 0 0  roi

774 4 
■+■ 0»p

Największe ciepło + 2'0, R. Największe zimno — o 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 1. *•

73tt 4 
+  0°3 
pochmurny

jega żona —  pani Niewiarowska  (dawniej Łapińska)-, 
Raul de Moriere — p. Chęciński', Jan  lo k a j—p. Adler',— 
krotochwiia w l-ym  akcie, Kapelusz zegarmistrza. — 
Osoby: Gonzales — p. Piasecki-, Stefanja jego żona - -  
panna Gilska; Rodryg Gonzales — p. Grzywiński; Ame- 
deusz służący Gonzalesa—p, Dam.se; H enryka pokojów­
ka Stefanji. panna M icinska; Zegarm istrz— p. D obro­
wolski; Odźwierny— p. D ąbrow ski.— W czoraj, we w to­
rek, dawano przysłowie dramatyczn#*Cicha WOda brze­
gi rwie; komedje: Skrupuł sumienia, i Listy miłosne 
Larkinsa, było osób 390 .

W YSTAW A TOW A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podw ala w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidenreicha,
z olbrzymiemi lwam i i fa m ilją  tygrysów. — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi­
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. — N a żądanie sza* 
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro 
wadzić tresurę drapieżnyeh zw ierząt.— Ceny miejsc: 1- 
raiejsee 30 kop. 2 */2 dia szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce p ła­
cą połowę.— Wczoraj, było osób 389

NA^NALEW KACH.— Codziennie, od godziny 10-ej 
rano do io -e j wieczór, Wielka W ystaw a  tysiąca  foto 
graficznych widoków, na jedw abiu i krysztale Ludwika 
Veltee z Francji, oświetlona 100 św iatłam i gazow em i.— 
Cena wejścia od osoby kop- 30; dzieci płacą połowę. 
Abonament miesięczny od osoby rsr. I; dzieci kop. 50 
Wczoraj, było osób 30.

NA PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie PA N O R A  
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do Warszawy: jen e ra ł major K reuter 
z Wiednia; nadzwyczajny poseł i pełnomocny mini­
ster króla włoskiego przy dworze cesarsko-ruskim 
markiz de B ella  Caraciolo, z P etersburga; jenerał- 
major wojsk austrjackich von Tom , z Wiednia; rze­
czywisty radca stano Miaskoicski z Łęczycy; — wyje­
chali: jenerał-lejtnant książę M assalski, do Nowo- 
georgiewska; jenerał-lejtnant K re n k e , w przejeżdzie 
z Brześcia do Grodna.

* w  ,!ni» wczorajszym przyjechało koleją żel. wars*., 
wied. i warsz.-bvdg. osób 412, wyjechało osób 421 
koleją żel. pętarsb.-warsz. przyjechało osób 188, wyje­
chało osób 209; —  koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 139, wyjechało 97; — w ogóle przyjechało 
osób 1211, w tej liczbie z zagranicy 139, wyjechało 
1120, |w  tej liczbie za granicę 150.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w lożo 
ne, w  dniu 21 (3) b. m., pod adresom, a mianowicie: 
z używanemi markami: Gierchowski w Kałuszynie, Bi- 
goszewski w Łuszczynie, Sajet w W łocławsku, Kamień 
w Iwangrodzie, Pstrzykowski w Tykocinie, Bergnewajg 
w Tomaszowie Rawskim, W iesiołowski w Kielcach, Z a ­
remba w Terespolu, Sosnowska w Petrokowie, Petrow 
bez oznaczenia miejsca,— listów miejskich sztuk 4, wyję­
tych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone 
nie będą,— oraz 20 sztuk listów na koszt dla wyekspe- 
djowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi m arka­
mi znajdują się w kanceląrji pocztamtu do’odebrania.
. f )ma 21 (3) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi- 
> * acrn przybyło 58, wyzdrowiało 71, um arło 9, po

55.

Czetwert j Korzec od — do

ruble sr. i kapie;
4015 84 8 185 9

11 20 6 87% 7
7 92 4 35 4
4 68 2 175% 2

3 60 2 JlO 2

-y-
. .Pud słomy od koj. 22%

Pszenicy 400; Zyta 459; Jęcsmiaiia 286; 
Owsa 171 czetwerti.

95
92%
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o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

^214. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
y  w Siedlcu.
i H2rW0(*u  n a s tą p io n e j  śm ierci: 

lin W alentego S ik o rsk ieg o , G rzeg o rza  K a ­
rnow skiego  j F ra n c is z k i  K alinow sk ie j, wszy- 
S i j i  WSP ̂ w ła ś c ic ie l i  n ieruchom ości w 
czon ’ ^ u m erem  h y p o teczn y m  112  ozn a-

2- A nton iny  z  K arw o w sk ich  K urow sk ie j, 
"/aśc ic ie lk i sum y z ip  329 c z y li  rs . 49 kop . 
3 na d o b rach  L e s z c z a n k a  B. z O k ręg u  L u  
°w skiego zab ezp ieczo n e j.
3. C e lestyna  S z te m b a rth , w łaśc ic ie la  o- 

strzeżeń  n a  d o b rach  M ięd zy rzy cu  z O kręgu  
K adzyńskiego z a b ez p ie czo n y ch , a  obecnie 
Pożyczką T o w arz y stw a  K redy tow ego  sp łaco - 

■ Dych i w d ep o zy c ie  D y re k c ji  G łów nej zn a j-  
Uu,iących się .

4- S ta n is ła w a  G rodzk iego , w łaśc ic ie la  su - 
®}' rs . 750 n a  d o b rach  G o łą b k i z  O k ręg u  
bukow skiego  zab ez p ie c z o n e j.

. 3  ■ K a z im ie rz a  W y cza łk o w sk ieg o , w łaśc i- 
oiela d ó b r z iem sk ic h  C zern ie jew  i D ąb ró w k a  
8 iany B ., obu  w O k rę g u  S ied leck im  p o ło ż o ­
nych.

6 - L udw ik i M a rji  dw óch im ion z Ja b ło ń -  
a V v  ®ro ss e , w sp ó łw ła śc ic ie lk i d ó b r z iem ­
sk ich  W o sk rze n ic e  w P ow iec ie  B ie lsk im  po- 
ozonych, o raz  w sp ó łw ła śc ic ie lk i p raw a  do- 
ywocia, sum y rs . 6 ,0 0 0  i o s trz e ż e n ia  d la  su- 

™y rs. 9,741  k o p . 84 z p ro cen tem  n a  ty ch że  
k obrach  W o sk rz e n ic e  zabezp ieczonych .

'Otworzyły s ię  sp a d k i, do u reg u lo w an ia  
k tó rych , te rm in  n a  dzień  2 (14) C zerw ca 
186S r. w k a n c e la r ji  mej w S ied lcu  w yzna- 
czonym zo sta je

S ied lec d. 18 (80) L is to p a d a  1867 r.
B ro n is ła w  W ro ń sk i

' 3

N. D. 7*202. Z a rzą d  Fnaiisow y  
u: Królestwie JPolsJciem. 

p o d a ję  do pow szechnej w iadom ości, że w 
d n iu  21 G ru d n ia  (2 S tyczn ia ) 1867 /8* .. p o - 
czynaj<łc. od  g odziny  12 w p o łu d n ie , odbyw ać 
s ię  b ęd z ie  w sa li p o sie d zeń  Z a rz ą d u  F in a n ­
sow ego p u b liczn a  lic y ta c ja  n a  sp rzed a ż  po 
k arm elick ieg o  fo lw ark u  w m ieśc ie  P ło ń sk u .

L ic y ta c ja  odbędzie  się  g ło śn a  i ro zp o czn ie  
s ię  od sum y rs r . 14,927 k o p  S5, w yraźn ie  r u ­
bli s reb rem  c z te rn aśc ie  ty s ięc y  d z iew ięćset 
dw adzieścia  s ie d m , k o p ie je k  o śm d z ie s ią t 

- P ięć. W oluo  je d n a k  n ie  staw ającym , sk ła d ać  
na  rę c e  D y re k to ra  K a n c e la rji Z a rz ą d u  F i ­
nansow ego w d n iu  do licy tac ji n aznaczonym  
do godziny  12  w p o łu d n ie , d e k la ra c je  o p ie ­
czętow ane na  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny  
kop. 7 5  p o d łu g  za łą c z o n e g o  w zoru , w yraźn ie  
bez sk ro b ań  i  p rz e k re ś la ć  n a p isa n e , k tó ry c h  
o tw orzen ie  n a s tą p i  z a ra z  po  u k o ń czen iu  l i ­
cytacji g ło śne j.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, obow iązany  jest. 
z łożyć , lub  do p odanej d e k la ra c ji  d o łączy ć  
dowód, n a  w niesione  do K asy  G łów nej W a r ­
szaw sk ie j, do K a sy  G u b ern ja ln e j W a rsz a w ­
sk ie j, lub B a n k u  P o lsk ieg o , w adjum  w yró- 
w nyw ającego 1 j n częśc i u stanow ionego  do li- 
c y ta ji szacu n k u .

W ad ju m  to , z ło ży ć  m oże go tow izną , l is ta ­
m i likw id acy jn em i lub  innem i p a p ie ra m i Ce- 
sa rs tw a  albo  K ró le s tw a , lub  te ż  L is ta m i Z a- 
staw nem i T o w arz y stw a  K redy tow ego  Z iem ­
skiego, p o d łu g  n o m inalnej ich  w artośc i, p rzy  
d o łączen iu  za razem  kup o n ó w  b ieżący ch  od 
P ap ierów  procen tow ych .

W y p ła ta  sum y szacunkow ej za  te n ż e  fol­
w ark , ro z ło ż o n ą  b ędzie  w sposób  n a s tę p u ­
jący:
. a  %  sz a c u n k u  do licy tac ji oznaczonego , 

Je s t kw otę  rs r . 7 ,464, w yraźnie ru b li sre- 
rem  siedm  ty sięcy  c z te ry s ta  sz eśćd z ie sią t 

ea tery , n abyw ca w c iąg u  najdale j dni 30 od 
“ ty  zaw iadom ien ia  go o za tw ie rd z e n iu  bcy - 

T?JV w niesie do K asy  G łów nej W arszaw ’- 
inń/* go tow izną , lis tam i likw idacy jnem i lub 
c ię ła *11 b aP*eram i p ub licznem i, p o d łu g  k u rsu

warszawski^.
> P o z o s t a ł ą  zaś c z ęść  sum y do licy tac ji 

, ■nacz.°uej, w raz  z p rz e w y ż k ą  n a  licy tac ji 
( I n n . - b  °b o w ią z a n y  b ęd z ie  nabyw ca je  
hv-,C.  t ? ie  z u reg u lo w an iem  n a  sw oje im ię 
czvZ r .^ b y te j  n ieru ch o m o śc i, zabezp ie- 
uiei- W L z ia le  IV  w ykazu  hypo teczn eg o  w 
weiś • em mieJ ! cu  1 °d  d łu g u  teg o , od czasu  
nif, P ° sesJą . aż  do z u p e łn e g o  sp łacę- 
ty tn łJ !*!'1 roczllie  do K a sy  S karbow ej 5 %  
P i ta h /? P I 0<;eilt,U’ ° r a z  2%  n a  u m o rz e n ie k a -  
nej s ,n itk am i eg zek u c ji ad m in is tracy j-

? k e jm u je  n ie ru ch o m o ść  od d n ia  
Wszelkie „ . Z-e j WCa i8 6 8  r - i  od te j d a ty  
Dależez d ochody  i c ię ż a ry  do n iego

Sz
w U u e lo ^ D i" ?  w a ru n k i sp rz e d a ż y  fo lw arku  

P ło ń sk u , p r z e jrz a n e  być m ogą k a-

źdodzien n ie  o p ró cz  św ią t w godzinach  s łu ż ­
bow ych, w B iu rze  Z a rz ą d u  F in an so w eg o  w 
W y d z ia le  D ó b r i L asó w  R ządow ych , o s t a ­
n ie  zaś te j n ieruchom ości, p rzek o n ać  się  m o­
ż n a  n a  m iejscu .

W zó r do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  Z a rz ą d u  F in a n so w e ­

go, o odbyć się  m ającej w dn iu  21 G ru d n ia  (2 
S tyczn ia ) 1867/8 r .  p u b licznej licy tac ji, na  
sp rz e d a ż  po -karm elick iego  fo lw arku w m ie ­
śc ie  P ło ń sk u , sk ła d am  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , 
że  z a  tę ż  n ieruchom ość p o s tę p u ję  r s r .  (w y p i­
sać  liczb am i) w yraźn ie  (w ypisać  lite ra m i) , 
p o d d a jąc  s ię  w szelk im  w aru n k o m  do te j 
sp rz e d a ż y  p rzez  sk a rb  p rzep isan y m .

K w it k asy  (w ypisać je j nazw ę) n a  z ło ż o n e  
w adjum  w kw ocie r s r .  (w ypisać lite ram i) z a ­
łączam .

P isa łem  w

(T u  pod p isać  w yraźn ie  im ię i nazw isko , i 
w skazać  m iejsce zam ieszk an ia  )

W a rsz a w a  dn ia  13 (25) L is to p a d a  lbt>< r.
V ice  D y re k to r  O d z ia łu  IcjiyKsaHOBt.

.N aczelnik Sekcji W ysock i.

(N. D. 7176). D yrekcja  S zczegó łow a
T o w a rzy stw a  K redytow ego Z iem skiego  

to Lub lin ie.
P odaje  do powszechnej wiadomości, iż na z a ­

sadzie a r t .  7 postanow ienia Rady A dm ini­
stracy jnej z dnia 28 Czerwca (LO L ipca) łStiU 
r o k i / i  upow ażnień przez D yrekcję  Główną 
udzielonych, następujące dobra ziem skie jaKo 
zaleg a jące  w ra tach  Tow arzystw u Kredytowe 
mu Ziem skiem u należnych, wystawione są na 
sp rzedaż przym usow ą przez licy tację pu i
czną: „ , . •

1. B iałopole, sk ładające  się z folwarku . wsi 
tegoż nazw iska, oraz wsi i m łyna Busno, w 
ju risd y k c ji Sądu Pokoju  w Hrubieszowie Po- 
wiecie H rubieszow skim , G ubernjt Lubelsi lej 
położone, z p r  zy ległoś ci ami i p izynależyto  cia 
m i, raty- zaleg le  w chwili zarządzen ia sp ize- 
daży wynoszą rs. 3 ,876 k. 92, vadium  do licy­
tac ji rs. 8 , 1 0 0 , licy tac ja  rozpocznie się od s u ­
my rs. 69,486 k. 25, te rm in  sprzedaży dnia 
4 (13) M aja 1868 r., przed  R ejentem  Ciświ- 
ckim w L ublinie.

2. Czysta D ębina, po uposażeniu w łościan 
p rzy  dziedzicu pozostałe, pod ług  w ykazu h y ­
potecznego, sk ładające  się z folw arku i wsi te ­
goż nazw iska, z wsi zarobnej B uran iea wraz 
z folw arkiem  A ntoniów ka, w ju risd y k c ji Sądu 
Pokojii w K rasnym staw ie, Pow iecie H ru b ie ­
szowskim , Gub ro ji L ubelsk ie j położone, z 
przyległościam i i przynależytościam i, ra ty  za ­
leg le  w chwili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
rs . 2 ,039 k. 29, vadium  do 1 cytacji rs. 3,900, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y r s .  31 ,555 , 
term in  sprzedaży dnia 3 {13) M aja 1868 roku, 
p rzed  R ejen tem  G łow ackim  w Lublinie.

3. D obre, sk ładające się z folw arku i wsi 
tegoż nazw iska, oraz z folwarków Podgorz  i 
D ąbrów ka, wsiów W ólka  D obrska, Zmijowi- 
ska , Ja sio n k a  i Mięćmierz, z p rzyległościam i 
i przynależytościam i w ju r isd y k c ji Sądu P o ­
k o ju ' w K azim ierzu , w Pow iecie N ow o-A le- 
k sandry jsk im , G ubernji L ubelskiej położone, 
ra ty  za leg le  w chwili zarządzenia sprzedaży 
wvnoszą rub . sreb . 1,578 kop, 53 % , vadium  
do licy tac ji rs. 4 ,725, licy tac ja  rozpocznie się 
cd sum y rs. 59,087, te rm in  sprzedaży dnia 
6  (1 8 ) M aja 1868 r., przed R ejen tem  B rodow ­
skim  w Lublinie.

4. Janiszów , po uposażeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostałe, w ju risdykcji feądu P o k o ­
ju  w K azim ierzu, w Powiecie Nowe A leksan ­
d ry jsk im , G ubern ji L ubelskiej położone, z 
przyległościam i i przynależytościam i, ra ty  za­
leg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży w yno­
szą rs. 1,477 kop. 6 6 % , vadium  do licy tac ji 
rs . 2 ,505, licy tac ja  rozpocznie się od "sumv 
rs. 14,985, term in  sprzedaży  dn ia  7 (19) M aja 
1868  rok u , przed R ejentem  W asiu tyńsk im  w 
Lublinie.

5 . Jaszczów , starościce B ia łk a  W ólka  i N a- 
ta lin , oraz osada M ajdan S iestrzy tow ski zg n i­
łą  s tru g ą  zwana morgów 131, prętów  235 po* 
w ierzchni m ająca i od dóbr S iestrzytów  o d łą ­
czona, z przyległościam i i p rzynależy tośc iam i, 
w ju risd y k c ji Sądu P okoju  w L ub lin ie , w P o ­
wiecie i’ G ubernji Lubelskiej położone, ra ty  
zalewie w chwili zarządzenia sprzedaży w yno­
szą rs. 3 ,304 kop. 9 5 '/2, vadium  do licy tac ji 
rs. 8 , 100 , licy tacja  rozpocznie _ się od sum y 
rs. 69,557, term in  sprzedaży dnia 8  (20 ) M aja 
1868 ro k u , przed Rejentem  W asiu ty ń sk im  
w Lublinie.

6  K aliszanv, z folw arkam i i wsiam i tegoż 
nazw iska, jak o  to: K aliszany folw ark, K a lisza- 
ny  wieś i fcopoczńo folw ark, kopan ina za  wisłą 
K ęp a  K aliszańska i K ępa Ostrów, z przyle- 
włościami i przynależytościam i w ju risd y k c ji 
S ą d u  Pokoju  w Kazim ierzu, w I  owiecie N o-

aprLd’ny wynos,,  ->■ l 1- 1 )°P- ‘J6’ vaJm“
do l i c y t a c j i  rs. 4 ,050 , licy tacja  rozpocznie s iS 
od sum y rs. 32,076, term in eprzedazy du.a 
8  (20) M aja 1868 r , przed R ejentem  Brodow­
skim  w L ublin ie ,

7. K ąty , sk ład a jące  się z folw arku Ruda

czyli K arolów ka, nowo erygow anego folwarku 
B azark a  czyli Pulcinów, tudzież wsi zarobnych 
K ąty  wola K ątcka  czyli R adzięcka, Rzeczyca, 
S taraw ieś K arolów ka, oraz staw-, młyn i k a r ­
czm a K aazubina zwana, z przy leg łościam i i 
p rzynależytościam i w ju risdykcji Sądu Pokoju  
w B iłg o ra ju , w Pow iecie Zam ostskim , G uber­
n ji L ubelsk iej położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży  wynoszą rs . 4,798 kop. 
7, vadium  do licy tac ji rs. 8,775, licy tac ja  roz­
pocznie się od sum y r 3. 58,756, term in  sp rze­
daży- dnia 8  (20) M aja 1868 r., p rzed  R e je n ­
tem  Ciświckim w L ublin ie .

8 . Konopnica część B , w ju r isd y k c ji Sądu 
P okoju  w L ublinie, w Powiecie i G ubern ji L u ­
belsk ie j położone, z przyległościam i i p rz y n a ­
leżytościam i, ra ty  zaleg le w chwili z a rząd ze ­
n ia  sprzedaży wynoszą rs. 6 1 0  kop. 1 2 % , v a ­
dium  do licy tac ji rs. 1.500, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 10,908, term in  sprzedaży 
d. 10 (22) M aja 1868 r., p rzed  R ejentem  G ło­
wackim w Lublinie.

9. Konopnica część C, je d n a  trzec ia  z nową 
osadą Tereninem , z przyległościam i i p rzy­
należytościam i, oprócz je n a k  lasu  daw niej do 
tej %  części K onopnicy należącego, ja k o  do 
dóbr R adaw czyka A, oddzielonego, z praw em  
jed y n ie  użytkow ania z tegoż sam ego lasu  do 
dóbr Radaw czyk A. należącego ta k  na  opał ja k o  
i budowle dw orskie i w iejskie, w ju r isd y k c ji 
Sądu Pokoju L ubelskiego, Pow iecie i G uber­
nji L ubelskiej położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 1 ,129 kop. 
07j vadium  do licy tac ji rs .2 ,250 , licy tac ja  ro z­
pocznie Się od sum y rs. 16,321 k. 50, term in  
sprzedaży d. 10 (22) M aja 1868  r ., przed R e ­
je n te m  W asiutyńskim  w Lublin ie.

10. Ł ubcze i Szlatyń , z p rzyległościam i i 
p rzynależytościam i w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  
v* Tomaszowie, w Pow iecie Tomaszowskim , 
G ubern ji Lubelskiej położone, ra ty  zalegle w 
chwili : a rządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 2,031 
kop. 69, vadium  do licytacji rs. 3 ,900, lic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 26 ,253, te rm in  
sprzedaży d. 11 (23) Maja 1868 r., p rzed  R e ­
jen tem  Brodow skim  w Lublin ie.

U . Mogielnica, z przy leg łościam i D obro- 
u iyśl, K u lik  i B rzeziny, w ju risd y k c ji Sądu 
koju  w Chołmie, Powiecie C holm skim , G u b er­
n ji  L ubelskiej położone, ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 2 ,506  kop.
7 ’/a , vadium  do licy ta c ji rs. 5 .100, licy tacja  
rozpocznie się od sum y rs. 40 ,380 kop 7 5 , 
term in sprzedaży dnia 1 1 (2 3 )  M aja 1868 

3 roku , przed R ejen tem  C iśw ickim  w L u - 
i b lin ie .
i . ' - '  D"a ski ru sk ie , sk ład a jące  się z folw arku
• 1 wsi tegoż nazw iska, z folw arków  Z a m a z a n y  
1 i P odstany  Zam ość, oraz z wsiów zarobnych  
| Nowawieś z częścią wólką N ieliską, z przy le- 
| głościam i i przynależytościam i, w ju r isd y k c ji 
i Sądu Pokoju w Szczebrzeszynie, Pow iecie Z a- 
j m ostskim , G ubern ji L ubelsk iej położone, ra ty  
( zaleg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży- wy-no- 
j szą r s .3 ,1 5 7  kop. 9 0 ’/ 2, vadium  do licy tacji 
|  rs . 5,250, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs.
|  30 ,697  kop. 50, term in  sp rzed a ły  d. 13 (25)
i M aja  1868 roku, przed  R ejentem  Brodowskim- 
{ w Lublinie.
|  13. R adaw czyk część lit. A, z częścią B abi-
5 na. z p rzyległościam i i p rzynależytośc iam i, w 
j ju risd y k c ji Sądu Pokoju w Lublin ie, w Po- 
> wiecie i G ubernji L ubelsk iej położone, ra ty  
- zalegle w chwili zarządzen ia sprzedaży- wvno- 
i szą rs. 770 kop. 92*/a, vadium  do licy tac ji rs. 

2 ,0 1 0 , licy tacja  rozpocznie się od sum v rs. 
12,854 kop. 3 7 % , term in  sprzedaży d. 14 (26) 
M aja 1868 roku , p rzed  R ejen tem  Ciśw ickim  
w Lublinie.

14. R udnik część W ereszczynszczyzna zw a­
na  lit. 15, w r a z  z częścią Bobrow szczyzna na 
wsi M aszowie, z p rzyległościam i i przynależy-.

ł tościami, w ju risd y k c ji S,ądu P oko ju  w K»*a-
* snym staw -e, Pow iecie K rasnostaw skim , Gu- 
| bern ji L ubelskiej położone, ra ty  zaległe w 
! chwili zarządzen ia sprzedaży w ynoszą rs. 19

kop . 29 % , vadium  do licy-tacji rs . 210, licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rub . sreb . 1,909 
kop. 3 7 % , term in  sprzedaży dn ia 14 (26) 
M aja 1868 roku , p rzed  R e jen tem  Głowackim 
w Lublinie.

15. Siem nice, z przyległościam i i p rz y n a ­
leżytościam i, w ju risd y k c ji Sądu P okoju  w 
Tomaszowie, Pow iecie Tom aszow skim . G u­
bernji L ubelskiej położone, ra ty  ra le g łe  w 
chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs . 1,757 
kop. 58, vadium  do licy tac ji rs. 3 ,300, licy ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 20 ,854, te rm in  
sprzedaży d. 14 (26) M aja 1868 r., p rzed  K e-

Ijen tem  W asiu tyńsk im  w Lublinie.
16. Staraw ieś część D , E, T, R. i D d, z przy­

ległościam i i przynależy tośc iam i, w ju risd y - 
! kcji Sąńu P o k o ju  w K rasnym staw ie, Pow iecie 
1 K rasnystaw skiro , G ubern ji L ubelsk iej po ło ­

żone, ra ty  za le g le  w chw ili za -ząd zen ia  sp rze­
daży w ynoszą rs. 136 kop. 31, radium  do l i ­
cy tacji rs. 300, licy tac ja  rozpocznie się cd  
sum y rs. 1,013, te rm in  sprzedaży  dn ia 15 (27) 
Maja 186b roku, przed  R ejen tem  G łow ack im  
w Luolinie.

17. S trzeszk ow ice  cze ść  B, czę śc i P otarłow - 
8 ’ M orysonow skie i  inne, oraz nowo erygo .
waną na gruntach Strzeszkow ie-, k o lo n ią  T ro -

l e ż v t S ™ ; Wt n t _ : Z i p rzy n a-
r> • • o ą a u  roKoiu  w ij u -

żÓu r f  .vWz,e i l e i * G u b tr " j i L ubelsk ie j poło- żoue, raty za leg łe  tr chw ili zarzadzf-nia su rze-

t s y r a t , ?  85 ' - L i u . a ? ; ; .

S P S S .  r “ d
18. Syczyn, z p rzy leg łościam i B e lu sza  i S ta .  

w ek w obrębie tychże b Sdącem i, w ju r isd y k c ji 
bąd u  Pokoju  w C holnve, Pow iecie Cholms'kim  
G ubernji LubelsKiej położone, ra ty  za leg łe  
w chw ili zarządzen ia sprzedaży w yhonszą r S. 
1,693 k. 20 '% , vadium  do licy tac ji rs . 4,500* 
licy tacja  rozpocznie się od sumy- rub . sreb! 
27 ,465 , te rm in  sprzedaży d n i a 'l 6  (28) M aja 
1868 roku , przed  Rejentem  B rodow skim  w L u - 
blinie.

19. W ola P otocka, z p rzy leg łośc iam i i przy. 
należytościam i, w ju risd y k c ji Sądu P o k o ju  w 
K raśn ik u , w Powiecie Janow skim , G u b ern ji 
L ubelskiej położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili za ­
rządzenia sprzedaży  wynoszą rs. 485 k. 5 8 % , 
vadium do licy tac ji rs . 930, licy tac ja  rozpo! 
cznie się od sum y rs. 6 ,950 , term in  sp rzed aży  
dn ia 18 (30) M aja 1868  r ., p rzed  R e je n te m  
W asiutyńskim  w Lublinie.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10  z ran a , w obec R adcy D y rek c ji 
Szczegółow ej. G dyby zaś R e je n t p rzed  k t ó ­
rym  sprzedaż m a się odbywać b y ł przeszko- 
dzony, sprzedaż odbędzie się w je g o  K an - 
ce la rji przed  innym  R ejen tem , k tó ry  go 
zastąpi.

W aru n k i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w w ła­
ściwych księgach  w ieczystych i w b iurze  D y ­
rek c ji Szczegółow ej, wedle k tó ry ch  nabyw ca 
uiści szacunek w tym  sposobie:

a) P o trąc i sum ę vad ja in ą  p o d łu g  je j w ar­
tości na  gotowiznę obróconą.

b) Po trąci należności podatkow e i in n e  
uprzyw ilejow ane z a r t  41, z u s tę p u  1, 2, 3 ,  
praw a hypotecznego z r. 1818 o ileby takow e 
oddzieln ie uiścił.

c) P o trąc i pożycz T ow arzystw a K redy  to - 
wego Z iem skiego w ilości ja k a  w dn iu  sp rze- 
dąży po zaspokojen iu  zaległości p o z o s ta iie  
do um orzenia.

d) R esztę szacunku w dni n a jd a le j dw adzie­
ścia po licy tac ji, złoży w depozyt B anku P o l­
sk iego w gotow iźnie łub lis tach  zastaw nych 
z bleżącem i kuponam i m imiennej w artości poH 
rygorem  re licy tac ji.

końcu uprzedza  in teresan tów , iż gdyby 
w dniu d .1 licy tacji oznaczonym  przypadali) 
św ięto kościelne lub uroczystość galow a dw or­
sk a  pierw szego rzędu,- sp rzedaż  odbędzie się 
w dniu zaraz  następnym ” w K an ce la rji tewoż 
sam ego R e jen ta . =

Lublin  dnia 7 (19) L is to p ad a  1867 r. 
za P re z e sa ,

A dam  B rzezińsk i, R zecz. R . S. 
p. o. P isarza . I llu strow sk i.

N. D. 7234. Dyrekcja Rządowa Teatrów 
i Widowisk w Królestwie.

P odaje  do p o w szech n e j w iadom ości, iż  w 
gm achu  te a tra ln y m  w d n iu  18 (30) G ru d n ia  
r . b ,  o raz  n a s tę p n y c h  z  w y ją tk ie m  n ied z ie l i 
d n i u ro czy sty ch , sp rz e d a w a n e  b ę d a  n rz o z  
pub liczną , l ic y ta c ję  >n p lu s , ró ż n e  p rzed m io  
ty  te a tr a ln e  z u ż y c ia  w y sz łe , a  m ianow icie- 
g a rd e ro b a  k o stiu m o w a  m ę z k a  z  ro z m a ity c h  
m a te rja łó w , ż y ra n d o le , k in k e ty  i t. p., za  g o ­
to w e  p ie n ią d z e , z a ra z  po  p rz y b ic iu  u isz c z a ć  
się  m ające .

L ic y ta c ja  odbyw ać s ię  b ę d z ie  k ażd eg o  d n ia  
od g odziny  10  z  ra n a  do go d z in y  2  po  p o łu ­
dniu.

W a rsz a w a  d  21 L is to p . (3 G rud .) 1867 r . 
P re z e s  D y rek c ji R ząd o w ej T e a tró w , 

G e n e ra ł  M a jo r H au k e . 
za  D y re k to ra  T e a tró w  G w ozdecki.

N . D . 7169. R a d a  Opiekuńcza Domu 
Przytu łku  Starców i  K a lek  w Górze K alw arji.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  z  p o ­
w odu n ie  d o jśc ia  do sk u tk u  w dw óch  te rm i­
n ach  lic y ta c ji n a  d o sta w ę  żyw ności w  c ia e u  
ro k u  p rzy sz łeg o , d la  p o m iesz czo n y ch  w tu  
te jsz y m  In s ty tu c ie , t r z e c i  i sk ró c o n y  te rm in  
do odbycia  tak o w ej n a  dzień 27 L is to n a d a  19 
G ru d n ia )  r  b g o d z in ę  1 z p o łu d n  a  N a z n a ­
czony  z o s ta ł, przy p o d w y ższen iu  praeH um

£ i e S . ie a ’a  W r ° kU 1868'  * 4  osoby

t a ’ do k tó re j  w ym agane ie s t w a- 
d jum  w ilo śc i rsr. 600, odbyw ać się  b ęd z ie  iii 
minus w  Kancelarji D om u P rz y tu łk u  S ta r -  

i K a le k  w G ó rze  K alw arji, n a jp rz ó d  
przez deklaracje o p ieczę to w a n e , a n a s tę p n ie

W aru n k i szczeg ó ło w e te j e n tre p ry z y  do ty ­
c ząc e , p rz e  :ane bydź m ogą każdego  d n ia  w 
m iejscow ej .... -celarji.

Kóra-Ka. a r ja  1. 16 (28) L is to p . 1867 r . 
z upow . P rezydu jącego ,
C złonek  R ad y  Z aw istow ski, 

i N ad zo rca  ln 3 ty tu  M oraczew ski.
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N . D . ,7 2 2 i .  K o m isa rz  A d m in is tra cy jn y  
C yrku łu  4, 5 i  9  M ia s ta  W arsza ioy .

P o d a je  do  w ia d o m o śc i p u b l ic z n e j ,  iż  p r a ­
w n ie  z a j ę t e  n a  s a ty s f a k c ję  n a le ż n o ś c i  S k a r ­
b o w y c h  i  m ie js k ic h  ru c h o m o ś c i ,  a  m ia n o w i­
c ie :  b iu rk o  m a c h o n io w e , d w a  łó ż k a  j e s i o n o ­
w e , s z a fa  do  s u k ie n  je s io n o w a ,  d ru g a  s z a fa  
je s io n e w a  w  p o ło w ie  o s z k lo n a ,  i k o m o d a  o 
t r z e c h  s z u f la d a c h  p o d o b n ie ż  je s io n o w a  w 
d n iu  7 (1 9 )  G ru d n ia  1867 r .  o g o d z in ie  10 z  
r a n a  p o d  N r. 2 1 L, z a  ro g a tk a m i p o w ą z k o w -  
k o w s k ie m i p r z e z  l ic y ta c j ę  z a  g o to w e  p i e n i ą ­
d z e  w ię c e j d a ją c e m u  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .  
"W a rsz a w a  d. ‘20  L is to p .  (2 G ru d n ia )  1867 r .

S łu p e c k i .

N . D . 1 2 1 9 . P i s a r z  T ryb u n a łu  Cywilnego  
w W a rsza w ie .

S to s o w n ie  d o  a r t .  6 82  K . P . S . w ia d o m o  
c z y n i , i ż  n a  ż ą d a n ie  T e o d o ra  R z e s z o tk o w -  
s k ie g o  o b y w a te la ,  w W a r s z e w ie  p o d  N r. 
2 3 7 3 «  z a m ie s z k a łe g o ,  a  z a m ie s z k a n ie  p ra w n e  
d o  te g o  in te r e s u  i c a łe g o  p o s tę p o w a n ia  sub - 
h a s ta c y jn e g o  u  A le k s a n d r a  P a r i s o ta ,  O b io ń -  
c y  p r z y  W a r s z a w s k ic h  D e p a r ta m e n ta c h  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a tu  w  W a r s z a w ie ,  p o d  N r .  576  
z a m ie s z k a łe g o ,  o b ra n e  m a ją c e g o , w  p o s z u k i ­
w a n iu  s u m y  r s r .  1 ,4 1 0  z  p ro c e n tn e m  5"/o, od  
d n ia  ‘22  P a ź d z i e r n ik a  (1 0  L i s to p a d a )  1866 r .  
i  k o s z tó w  od  A r tu r a  B a r d z k ie g o ,  P a t r o n a  
p r z y  T r y b u n a le  C y w iln y m  w  W a r s z a w ie . j a k o  
k u r a t o r a  s p a d k u  w a k u ją c e g o  p o  J a k ó b ie  
K w ia tk o w s k im  p o z o s ta łe g o ,  w  W a rsz a w ie  p o d  
N r .  5 5 6  z a m ie s z k a łe g o ,  p r o to k ó łe m  J ó z e f a  
K u r m a n ,  K o m o rn ik a  p r z y  T r y b u n a le  C y w il­
n y m  w  W a r s z a w ie ,  w  d n iu  24  L i p c a  (5 S i e r ­
p n ia )  1867  r .  s p o rz ą d z o n y m , w  d ro d z e  s ą d o ­
w e j p rz y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  z a j ę t ą  
i  z a a r e s z to w a n ą  z o d a ł a

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w  W a r s z a w ie  p r z y  u l ic y  Z a k ą tn e j  p o d  N r . 
1 9 2 7 , n a  g ru n c ie  e m fite u ty c z n y m , z k tó re g o  
o p ła c a  s ię  c z y n s z u  r o c z n ie  r s r .  3 k o p . 30 , w 
G m in ie  M a g is t r a tu  m ia s ta  W a rsz a w y , w  C y r­
k u le  P o lic y jn y m  i A d m in is tr a c y jn y m  I I .  w 
ju r i s d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w y d z ia łu  I. w W a r ­
s z a w ie  p o ło ż o n a ,  p ra w e m  w ła s n o ś c i  d o  s p a d ­
k u  w a k u ją c e g o  p o  J a k ó b ie  K w ia tk o w sk im , 
n a le ż ą c a ,  w p o s ia d a n iu  A r tu r a  B a r d z k ie g o ,  
P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  C y w iln y m  w  W a r -  
szaw ie , w  W a rs z a w ie  p o d  N r . 55 6  z a m ie ś z -  
i a c e £ ° ’ *u i r a t e r a  te g o ż  s p a d k u  w a k u -  
u o s in u R ?  J a k ó b ie  K w ia tk o w s k im  z o s ta ja c a ,  
c ią ż o n a , p r l b H - rz y te lf l0 f ii!! t y p o te c z n ie  o b -  
k w a d r  4 4 i s  „ ?.npJ r o z le g ło ś c i  o k o ło  ło k c i

N a  g ru n c ie  te i a r s z > ™ w  3534 . 
j ą c e  z ab u d o w an ia : r  o in o śc l u a s t § P u *

p o d d a s z u  m ie ? zk a ln e m UJ S ? a n -y  0 P a r te r z e  i 
b u d o w li, d a c h ó w k ą  h o le £ d e rk » ą  F °d c z Sś c i$ 
m in e m  m u ro w an y m , 2 p r a ^ f j .  k l7 t y ,  z  k o - 
Z w y s ta w k ą .  p  WoJ s t io n y  sc h o d y

2. O fic y n a  z  d rz e w a  g o n tam i i 
m in e m  m u ro w a n y m , s u te ry n y  n o d T ^ V  
pylą, s ą  m u ro w a n e . j  P tą, b u d o -

3 . K o m ó rk a  z  d e s e k  g o n ta m i k r y ta
4 . O fic y n a  z  d rz e w a  b la c h ą  ż e la z n ą  k rv  

t a ,  d w a  k o m in y  m u ro w a n e  m a ją c a . * y
5 . O g ró d e k  s z t a c h e t a m i  d re w n ia n e m i o

U .  D . 1 1 5 3 . R a d a  O piekuńcza Z a k ła d ó w
S z p ita la  D z ie c ią tk a  Jezu s  w W arszaw ie .
P o d a je  d o  w iadom ości, iż n a  d n iu  1 (13) 

G ru d n ia  r. b. o g o d z in ie  1 1 -e j ra n o  w g m a c h u  
S z p i ta la  D z ie c ią tk a  Jez u s , odbędzie  s ię  p o ­
w tó rn ie  l ic y ta c ja  in m inus  od sum y  rs .  7 0 0  ro ­
c z n ie  n a  praefcium oznaczonej p rz e z  d e k la r a -  
c je  op ieczę to w an e , na  e n tre p ry z ę  czy sz cz e n ia  
k lo a k  ta k  w  gm ach u  S z p i ta la  D z ie c ią tk a  J e ­
z u s  j a k  i we w szy stk ich  b u d y n k a c h  do n ie g o  \ 
n a le żą c y c h , a  to p rzez  ro k  je d e n  od d 1 (13 ) I 

’S ty c z n ia  1868 ro k u , do d n ia  1 (1 3 ) S ty c z n ia  ( 
1 8 6 9  ro k u . jj,

V adium  do te jż e  ent*-epryzy, ozn aczo n e  j e s t  |  
n a  rs . 7 0 , z aś  in n e  w a ru n k i k a ż d o d z ie n n ie  jj 
2 w y ją tk iem  św ią t w g o d z in a ch  b iu ro w y ch  w jj 
K a n c e la r j i  S z p ita la  p rz e jrz a n e  być m ogą .

D e k la ra c je  w raz  z dow odem  n a  z ło żo n e  v a -  |  
d iu m  w K a - ie  S z p i ta ln e j ,  s k ła d a n e  b y ć  w in n y   ̂
w  d n iu  do  l ic y ta c j i  ozn aczo n y m  n a jp ó ź n ie j  d o  * 
g o d z in y  11 ra n o , n a  r ę c e  C zło n k a  R a d y  Za* | 
s i a d u ją c e g o  C zęśc ią  N a d z o rc z ą  lu b  je g o  p o - J 
m o c n ik a .

O s trz e g a  s ię , że  d e k la ra c je  s k ro b a n e , p o ­
p ra w ia n e , lu b  n ie  p o d p is a n e , p rz y ję te m i n ie  
b ę d ą .

W arsz a w a  d. 18  (30 ) L is to p a d a  1867 r.
O p ie k u n  P rez y d u ją c y , M ianow sk i.

P o m o c n ik  N a d zo rcy  S z p ita la , M u c h a rs k i.

N. D . 7'Z2 2 . K o m isa r z  A d m in istra cy jn y
■ C yrku łu  4 , 5 i  6  M ia s ta  W a rsza w y .

P o d a je  do  w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j ,  iż  p r a ­
w n ie  z a j ę te  n a  s a ty s f a k c ję  n a le ż n o ś c i  S k a r ­
b o w y c h  i m ie js k ic h  ru c h o m o ś c i ,  a  m ia n o w i­
c ie :  d w a  łó ż k a ,  s z a fa  i k o m o d a , w s z y s tk o  m a ­
c h o n io w e , w d n iu  7 (19) G ru d n ia  1867 r .  o 
g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  w  d o m u  N r . 223 4  
p r z y  u lic y  P o k o r n e j ,  p r z e z  l ic y ta c ję  z a  g o to ­
w e  p ie n ią d z e  w ię ce j d a ją c e m u  s p r z e d a n e  
z o s ta n ą .
W a r s z a w a  d. 2 0  L i s to p .  (2  G ru d n ia )  1867 r .

S łu p e c k i .

s ło n ię ty ,  w k tó r y m  j e s t  d r z e w  o w o c o w y c h  3 
i  in n e  d r z e w a  d z ik ie ,  u r a z  a l t a n a  z  ł a t  g ą ta -  
m i k r y ta .

6. P a r k a n  z  d e s e k .
7. P a r k a n  f r o n to w y  z d e s e k  z  b r a m ą  d w u ­

s k r z y d ło w ą  z  f u r t k ą .
8 . P o d w ó rk o  k a m ie n ie m  p o ln y m  b r u k o ­

w a n e .
9 . O f ic y n a  p a r t e r o w a  z  d r z e w a  g ą ta ra i  

k r y t a ,  z  k o m in e m  m u ro w a n y m .
10 . O f ic y n a  d ru g a  p a r te r o w a  z  d a z e w a  g ą -  

t a m i  k r y ta ,  z  k o m in e m  m u ro w a n y m .
11. O fic y n a  z  d rz e w a  o p a r t e r z e  i p i ę t r z e  

b l a c h ą  ż e l a z n ą  k r y t a ,  d w a  k o m in y  m u ro w a n e  
m a ją c a .

12 . K om órk i z d rz e w a  o p a r te r z e  i p ię ­
t r z e  b la c h ą  ż e laz n ą  k ry te .

13 . K om órk i t r z y  o d d z ie ln e  z ab u d o v  a n ia  
s tan o w iące , dw ie  o dw óch , a  je d n a  o je d n y c h  
d rzw iach  z d rz e w a  d e sk a m i k r y te ,  z ty c h  o s ta ­
tn ia  g o n ta m i.

14 . P a r k a n  z b ra m ą  i fu r tk ą ,  fro n to w y .
15 . S z ta c h e ty  z d rz e w a  i d ru g ie  ta k ie ż  id ą ­

c e  n a  d o ł k u  W iś le .
16 . P a r k a n  n a  do le  o d  s tro n y  W is ły , o raz  

z ty lu  z  d rz e w a .
17. P o d w ó rz e  k a m ie n iem  p o low ym  w y b ru ­

k o w a n e .
O g ró d e k  k w ia to w y  i w a rz y w n y , w k tó ­

ry m  drzew  d z ik ic h  k i lk a n a ś c ie  i ła w k a  d re ­
w n ia n a .

W  n ie ru c h o m o śc i te j  j e s t  14 -s tu  lo k a to ró w , 
z im io n  i n a z w is k , o raz  ilość c eny  n a jm u  w a k ­
cie z a ję c ia  w y m ie n io n y c h . P ró cz  te g o  dw a lo ­
k a le  są  z a jm o w an e  b e z p ła tn ie  p rz e z  rz ą d cę  
i J ó ze fa  P o z y n g e r ,  k u z y n a  K w ia tk o w sk ieg o , 
o ra z  s ta n c ja  p rz e z  s tró ż a .

O b sz e rn ie js z e  o p isan ie  pow yż z a ję te j  i z a ­
a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w a k -  
c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  A le k s a n ­
d ra  P a r is o ta ,  O b ro ń cy  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e ­
p a r ta m e n ta c h  R ząd z ą ce g o  S e n a tu  w W a r s z a ­
w ie p o d  N r. 5 7 6  z a m ie s z k a łe g o , zaś  zb ió r o b ­
ja ś n i e ń  i w a ru n k i s p rz e d a ż y  w K a n c e la r j i  T r y ­
b u n a łu  tu te js z e g o  w W y d z ia le  I. z łożone  p rz e j­
r z a n e  być megsą.

Z a jęc ie  w k o p ja c h  d o ręczono :
1. J W . K a lik s to w i W itk o w sk iem u , P r e z y ­

d e n to w i m ia s ta  W a rsz a w y  w W arszaw ie  pod  
Nr., 3 87  u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W in c en te g o  
K ę p iń sk ie g o , u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2 . M ichałow i l lz e s z o ta rs k ie m u , P is a rz o w i S ą ­
du P o k o ju  W y d z ia łu  I. w W arszaw ie , w W a r ­
szaw ie  po d  N r .  54 9  u rz ę d u ją c e m u  n a  ręce  w ła ­
sn e .

O budw om  d n ia  2 9  L ipca^ (10  S ie rp n ia )  
1867 roku .

Wyniesione do k s ię g i  w ie cz y s te j pow yż z a ­
j ę te j  n ie ru c h o m o śc i w W arszaw ie  d n ia  i  (13^ 
S ie rp n ia  1867  roku , a  w d n iu  d z is ie jsz y m  do 
k s ię g i z aa re sz to w a ń  w  k a n c e la r j i  T ry b u n a łu  
tu te js z e g o  n a  te n  cel u trz y m y w a n e j w p isan e  
z o sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  o d b ęd z ie  s ię  n a  a u d je n c ji 
ja w n e j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsz aw ie  w 
W y d z ia le  I. w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ied ze ń  
p rz y  u lic y  D łu g ie j  p od  N r. 5 4 9  o g o d z in ie  10 
z r a n a  d n ia  2 3  P a ź d z ie r n ik a  (4  L is to p a d a )  
1867  r.

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  A le k s a n d e r  P a ri-  
so t, O b ro ń c a  p rz y  W aeszaw sk ich  D e p a r ta n re n  
ta c h  R ząd ząceg o  S e n a tu ,  k tó re g o  z a m ie s z k a ­
n ie  j e s t  w vżej w sk az an e .

W a rs z a w a , d. 14 (2 6 ) S ie rp n ia  1867 r .  
w z a s t .  P o d p is a rz  T ry b u n a łu ,

J u l j a n  Ś w ie rczew sk i.
W yw ieszono  n a  ta b lic y  w s a li  u s tęp o w e j 

T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arszaw ie.
W a rsz a w a , d. 14 (2 6 ) S ie rp n ia  1867 r.

* w  z. P o d p is a rz  T r y b u n a łu ,
J u l j a n  Św ie rczew sk i .

N a s tę p n ie  po  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ij 
z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzed a ży  w 
d n ia c h  23  P a ź d z ie rn ik a  (4 L is to p a d a ) ,  6 (1 8 ) 
L is to p a d a  i 20  L is to p a d a  (2 G ru d n ia )  1867 r. 
T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w te j o s ta tn ie j  d a c ie  w y ­
d a n y m , te rm in  do p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą ­
d z en ia  n ie ru c h o m o śc i w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  
Z a k ą tn e j pod  N -re m  1 9 2 7 -p o ło żo n e j, n a  dz ień  
4  ( 1 6 )  G ru d n ia  1867 r .  g o d z in ę . 10 -tą  z ra n a  
w y zn acz y ł, w k tó ry m  to  te rm in ie ,  l ic y ta c ja  
z ac z n ie  s ię  od  sum y  rs . 2*500 p rz e z  p o p ie ra ­
ją c e g o  s p rz e d a ż  za  n ie ru c h o m o ść  tę  p o s tą - 
p io n c j.

W a rsz a w a  d . 20  L is to p . (2  G ru d .)  1867 r.
P i s a r z  T r y b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D . 71 9 6 . P is a r z  T ry b u n a łu  Cywilnego  
io L u b lin ie •

W  z a s to s o w a n iu  s ię  d o  a r t .  6 82  K . P . S . 
w ia d o m o  c z y n i ,  iż  n a  ż ą d a n ie  F e r d y n a n d a  
M ilź e c k ie g o  P a t r o n a  w L u b l in ie  z a m ie s z k a ­
ł e g o ,  z a m ie s z k a n ie  z a ś  p ra w n e  u  E m il ja n a  
B ó b r  P a t r o n a  w L u b l in ie  p o d  N r. 11 o b ra n e  
m a ją c e g o ; w p o s z u k iw a n iu  o d  B e r k a  K la w ira  
su m y  r s r .  9 ,0 0 0  z  p ro c e n te m  z a le g ły m  od  
d n ia  12 (2 4 ) C z e rw c a  1867 r. 1 k o s z ta m i ,  
p r o to k ó łe m  K o m o rn ik a  S ą d o w e g o  A n to n ie g o  
G ro c h o w sk ie g o  w  d n ia c h  7 ( 1 9 ) ,  8 (20). U  
r a  d  a j (2 8 ) W rz e ś n ia  i 23  W rz e ś n ia
ło  ? !•  z ie rn ) k a ) 1867 r .  d o p e łn io n e m  z o s ta -  

— 3 g £ M ^ n ie ru ch o m o śc i w  L u b l in ie  po d  N r.
W  D r u k a r n i i  R , , , i

p o i.  4 8 3 , 4 8 4 , 4 7 9 , 4 S 0 , p o ło ż o n e j  a  N H . 3 2 8 , 
3 2 9 , 3 2 5 , 3 2 6 , o z n a c z o n e j B e r k a  K la w ira  
w ła s n e j ,  p o w y ż s ą  s u m ą  h y p o te c z n ie  o b c ią ­
ż o n e j .

N ie ru c h o m o ś ć  t a  m a  t r z y  f r o n ty  k u  u lic o m  
Z a m k o w e j S z e ro k ie j ,  i  k u  G ro d z k ie j o b r ó c o ­
n e , z  c z w a r te j  s t r o n y  s ty k a  s ię  z  d o m e m  F i -  
s z ła  H e r .  S k ła d a  s ię  z  d o m u  z  k a m ie n ia  i c e ­
g ły  m u ro w a n e g o , b la c h ą  k ry te g o ,  o d w ó c h  
p i ę t r a c h ,  p o d d a s z a c h  i z  f r o n tu  s u te r y n a c h ,  
m ie s z c z ą c e g o  w  s o b ie  s k le p y ,  z a jm o w a n e  
p r z e z  K o p ia  W a r tm a n ,  B e r k a  R a p p o p o r t ,  
J a k ó b a  S z ra jb m a n ,  P e r t z a  L e w in , B e r k a  
D y n s z ta jn ,  A z r y la  F r u c h tg a r t e n ,  J a n k l a  C u 
k ie rm a n ,  H e r s z k a  H e n ig s fe ld ,  S u r ę  T a u b e n -  
s z le g , G o łd ę  S te m p e l ,  M ilic h a  S z n e h tą l ,  S z y . 
m o n a  R o z e n ta l ,  Z e lm a n a  R a b in o w ic z , I c k a  
R o z e n b e rg ,  I c k a  D u z m a n , E lą , E j s e n b a u m m , 
F a l k a  G o ld w a g , tu d z ie ż  lo k a le  k tó r e  d z ie r ­
ż a w ią : J ó z e f  C u k ie r fa jn ,  S o s ia  K la w ie r ,  L e j ­
b a  K ro n g o ld , A b ra m  F la m e n b a u m m , I c e k  
E n d w a js ,  F a l e k ,  G o ld w a g , B e r e k  K la w ie r ,  
M o s z e k  Z a u e r m a n ,  K o p e l  W a r tm a n ,  H e r s z  
B e r  S t r a u t ,  I z r a e l  T u r n e r .

Z  O ficy n y  m u ro w a n e j d w u p ię tro w e j b la c h ą  
k r y te j ,  m ie s z c z ą c e j w  s o b ie  n a  d o le  s z k o łę  
n a  m o d litw y  p r z e z n a c z o n ą  i lo k a le  n a  p i ę ­
t r a c h  z a jm o w a n e  p r z e z  T o w ię  C u k ie rm a n  i 
I c k a  D y sz e r .

W  budowlach tych m ieszczą się na  dole 
k loaki i drwalnie. piwnice sklepione, a  n a  
strychu kuczki b lachą kryte. N ieruchom ość 
powyższa dawniej sk ładająca  się  z kilku czę. 
ści, dziś stanowi jedną  n ierozdzielną  całość, 
znajduje się w posiadaniu d łużn ika B erka 
Klawira.

O b s z e rn ie js z e  o p is a n ie  z n a jd u je  s ię  u  E m i­
l j a n a  B ó b r  P a t r o n a  T r y b u n a łu  w L u b l in ie  
p o d  N r .  11 s p r z e d a ż  p o p ie r a ją c e g o  a  w a rp  a -  
k i  l ic y ta c y jn e  u  P i s a r z a  T r y b u n a łu  w w y d ż ia -  
le  I  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o rę c z o n e :
1. A le k s a n d ro w i D y le w s k ie m u  P r e z y d e n ­

to w i m ia s ta  L u b l in a  d n ia  3 (1 5 ) L i s to p a d a  
1 86 7  r .  , •

2. R o m u a ld o w i Ś w ie rc z y ń s k ie m u  P i s a ­
rz o w i S ą d u  P o k o ju  w  L u b l in ie  d n ia  3  (1 5 )  
L i s to p a d a  18 6 7  r.

3 . W n ie s io n o  do  k s ią g  h y p o te c z n y c h  n i e ­
ru c h o m o ś c i w  L u b l in ie  p o d  N r .  P o l .  4 8 3 , 4 8 4 , 
4 7 9 , 4 8 0 , p o ło ż o n e j  a  N H y p . 32S , 3 2 9 , 32*5 
3 2 6 , o z n a c z o n e j  d n ia  4 (16) L i s to p a d a  1S67 
ro k u .

4  D o  k s ię g i  z a a r e s z to w a ń  w  k a n c e l a r j i  
P i s a r z a  T r y b u n a łu  w p is a n o  d n ia  4 (16* L i ­
s to p a d a  18 6 7  r.

P ie r w s z a  p u b l ik a c ja  z b io r u  o b ja ś n ie ń  o d ­
b ę d z ie  s ię  w d n iu  9 (21) G ru d n ia  1867  r .  n a  
p u b l ic z n e j  a u d je n c j i  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w 
L u b l in ie  o g o d z in ie  10  r a n o  w  m ie js c u  z w y ­
k ły c h  p o s ie d z e ń .

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z i e E m i l ja u  B ó b r  
P a t r o n ,  k tó r e g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w y że j 
w sk a z a n e .

L u b l in  d . 4  (16) L i s to p a d a  1867 r.
B a rc h w ic .

W y w ie s z o n o  n a  ta b lic y  w s a l i  w s tę p o w e j  
T r y b u n a łu  w L u b l in ie  d n ia  4  (1 6 )  L i s to p a d a  
1867 r.

B a r c h w ic .

> .  D . 7197 . P isa rz  T ry b u n a łu  C yw ilnego
w Lublin ie.

W  zasto so w an iu , s ię  do a r t .  6 8 2  K . P . 3 . 
w iadom o czy n i: i t  n a  ż ą d a n ie  A le k s a n d ra  K u r-  
c ew icza  A se s o ra  E k o n o m icz n e g o  w L u b lin ie  
z am ie s z k a łe g o , z a m ie s z k a n ie  zaś  p ra w n e  w 
L u b lin ie  u E m il ja n a  B ó b r P a t ro n a  T ry b u n a łu  
po d  N r. 11 o b ra n e  m a jące g o , w p o szu k iw a n iu  
sum y  ru b li  s re b r ..  3 ,0 0 0  z p ro c e n te m  5 %
1 M a ja  1865  ro k u  z a le g a ją ce m u  od S S -ró w  
A d am a  J e n ty s ,  a  m ianow ic ie: A d a m a  W a le re g o
2 im ion , w im ie n iu  w łasn em  tu d z ie ż  ja k o  o p ie ­
k u n a  g łó w n eg o  K a ro la  L e o n a  i J ó z e fa  A n to ­
n ie g o  n ie le tn ic h  J e n ty s ó w , K o n s ta n c ji  ze 
Ż m u d zk ic h  J e n ty s  w dow y w im ie n iu  w ła sn em  
tu d z ież  ja k o  o p ie k u n k i g łó w n e j n ie ie tn ic h  A r -  
t i u r a s y n a  i A le k s a n d ry  T e o d o ry  có rk i J e n t y ­
sów we w si D e p u lty c z a c h , tu d z ież  F r a n c is z k a  
S a le zeg o  J e n ty s a  i W ła d y s ła w y  J u s ty n y  z 
J e n ty s ó w  E t in g e r ,  B o le s ła w a  E t in g e r  m a łż o n ­
k i  w d o b ra c h  S o b iek zczan y  z a m ie s z k a ły c h , 
p ro to k u le m  K o m o rn ik a  S ad o w eg o  A n to n ie g o  
G ro ch o w sk ieg o  w d n iu  9 (2 1 )  P a ź d z ie r n ik a  
r. 1867 r .  w d ro d z e  p rzy m u so w eg o  w yw lasz 
czen ia  z a ję te  i z aa re s z to w a n e  z o s ta ły  d o b ra  
z ie m sk ie  S o b ie szcz ao y  l i t .  A , B , 1), E , L , Ł ,
N, R, Cc. D d , Ee i H h . D o b ra  te  po łożone  są ' 
w pow iecie  i G u b e rn ji  L u b e ls k ie j  w p a r a f j i  
N ie d rz w ic a  k o ś c ie ln a  g m in ie  N ied rz w ica , w j u ­
ry s d y k c ji  S ąd u  P o k o ju  w L u b lin ie , o o le g le  od 
L u b l in a  o w io r s t2 0 ,  od m ia s ta  K ra śn ik a  w io rs t 
21 , od B ełży c  w io rs t 10 , od B y ch aw y  w io rs t 
7, p raw em  w ła sn o śc i n a le ż ą  do  p o w o łan y ch  
S S -ró w  A d a m a  J e n ty s a  a  p o s iad a n e  są i n a d a l 
p o z o s ta w io n e  w p o s ia d a n iu  A d a m a  W ale reg o  
2 -c h  im ion  J e n ty s a .  D o b ra  te  s k ła d a ją  s ię  z 
ró ż n y c h  p rz e z  p o p rz e d n ie g o  w ła śc ic ie la  p o n a - 
b y w a n y eh  c zą s tek , g d z ie n ie g d z ie  p o p rz e c in a n e  
są  cu d zą  w łasn o śc ią . O g ó łem  p rz e s tr z e n i o 
b e jm u ją  m ó rg  9 1 9 , po szczeg ó le  z aś  w  g r u n ­
ta c h  o rn y ch  m ó rg  724  w łą k a c h  m ó rg  2 l ,  w 
la sa c h  m ó rg  153, w o g ro d a c h  m ó rg  11, pod 
zab u d o w an i; m i m ó rg  3 , w d ro g a c h  m itrg  7 , 
g r u n t  w połow ic m n ie jsze j p s z e n n y  k la s y  II ,

łą k i  to rfow e, la ry  &w reszc ie  ż y t r y ,  
c ian e .

W  d o b ra c h  S o b ie sze z a n y  m ieszczą

lodo-

s tę p u ją c e  budow le : d w ó r  n a  podm urow anie^  
d rz e w a , w e w n ą trz  i z ew n ą trz  ty n k o w a n y ; s‘‘u _ 
d n ia , s zo p a  p rzy  s tu d n i;  s p ic h le rz  n a  podw ^ 
ro w an iu  z d rzew a, b u d y n e k  z z iem i i g lm jF  , 
g o n te m  n a  s t i j n i e  i o w c za rn ie ; o o o ra  na P° 
m u ro w a n iu  z d rz e w a , s to d o ła  w s łu p y  
n e  z m ło c k a rn ią  i s ie c z k a rn ią ;  czw órn iak  d . 
c ze la d z i d re w n ia n y , dom  p rz y  gościńcu 
p o d m u ro w a n iu  z d rz ew a , w ia tra k ,  karcz '110! 
b u d y n e k  m u ro w an y  p u s ty  m ieszczący  30 u 
p ró ż n y c h ; dw ie c h a łu p y  i d w o re k  2  I rze’t _ 
po d  s ło m ą , c h le w e k  z d rz e w a; dom  po  C-i-zeA  
sk ie j zw an y  z d rzew .:, k a rc z m a  w w ęgieł P° 
g o n tem ; dom  p rz y  k a rc z m ie  z d rz e w a  i 
d re w n ia n a . W raz  z d o b ra m i s p rz e d a j : 512 !°, 
w e n ta rz e  żyw e i m a rtw e , a k te m  z a jęc ia  obj? 
te . G ru n ta  w ło śc ia ń sk ie  sp rz e d a ż y  n ie  illegal*' 
w y n a g ro d z en ia  l ik w id a c y jn e  ju ż  wypl*c°”' ’ 
O b sz e rsze  o p is an ie  d ó b r z n a jd u je  s ię  u 5Prz . 
d ą ż ą  d y ry g u ją c e g o  E m il ja n a  B ó b r P * trf* 
T r y b u n a łu  vr L u b l in ie  pod  N r. l l  zam ieś*1?  ̂
le g o , z aś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i li cy tacvj . 
w k a n c e la r j i  P is a r z a  T ry b u n a łu  w w vdz;a' e 
p rz e jrz a n e  być m ogą .

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e : . v
1. G rze g o rzo w i N ie zg o d a  W ójtow i , 

N ie d rz w ic a , do k tó re j  d o b ra  S o b ie s z c z a o y ^ ^  
le ż ą  d. 27 P a ź d z ie r n ik a  (8  L is to p a d a )  ^  ^

2 . R o m u ald o w i Ś w ie rc z y ń sk ie m u  P is^ r2^ -  
Sądu  P o k o ju  w L u b lin ie  d . 2 9  " P a ź d z i ^ 1 
(11 L is t  p a d a )  1867 ro k u . ^

3. W n ie sio n o  do k s ię g i  h y p o te c zc e j 
S o b ie sze z a n y  l i t .  A , B , D , E , L . fc, N,
D d ? E e ,  H h , d . 3 i  P a ź d z ie r n ik a  (12  L i ^ P  
d a )  1867 r.

4 . D o k s ię g i z aa re sz to w a ń  w K an ce^ fA 
T r y b u n a łu  z n a jd u jąc e j s ie  w p isan e  d. 1 ( 
L is to p a d a  1867  r.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  1 
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  o d b ę d z ie  s ię  n a  Pa ^i-L;e 
n e j au d je n c ji T ry b u n a łu  C y w iln e g o  w 
d n ia  9  <21) G ru d n ia  186 7  r .  o g o d z in ie  r 

m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń . .<pr
S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  E m ilj '-11 

P a t r o n ,  k tó re g o  z am ie sz k an ie  w yżej j e s r- 
zan e .

L u b lin , dn iu  1 ( 13 ) L is to p a d a  1367 roi!U'
B arch w ic .

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  s a li w stęp0*:} 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w L u b lin ie  ć .  1 T h  ** ,j 
s to p a  1867 r.

B ar-hvv:C . J  
 ;    ^

N . D . 7220 . W  d n iu  .24 L is to p a d a  ć GD* 
d n ia )  186 7  r .  o g o d z . i 1 z  r a n a  n a  p la c u  
g o w y m  S ta r e  m ia s to ,  a lg ie r k a  f u tr z h n a  
s z a n t )  z w a n a  s u k n e m  c ie m n o -g ran a tc* '} ’11: 
k r y ta ,  z a ś  w d n iu  27 L i s to p a d a  (9 G r u J s ? . 
t- r .  o  g o d z . 10 z  r a n a  n a  t a r g u  G rzyb0* 
z w a n y m , f o r te p ia n ,  m e b le  m ach o n io w °! 
s t r a ,  k o m o d a , s z a fa ,  łó ż k o  je s io n o w e  i - 
w  d. 28  L i s to p a d a ( 1 0  G ru d n ia )  t . r .  o g o  lZ: ‘ . 
z  r a n a  n a  t a r g u  K r a s iń s k i  zw an y , s z a fa  
m o w a  i łó ż k o  je s io n o w e , w W a rs z a w ie ,  
P r a d z e  p r z y  W a r s z a w ie  n a  p la c u  ta rg ° .# 've 
K o ń s k i z w an y m , m e b le  : r ó ż n e  machoBipV; 
i je s io n o w e  o ra z  b rz o z o w o , lu s tro .  & - j  
k u c h e n n a ,  s k ó ry  b a r a n ie  i t .  p ;  w d»-u m 
L i s to p a d a  (9 G ru d n ia )  1867 r .  o  god2- , ‘e 
z  r a n a ,  w sz y s t i t ie  ru c h o m o ś c i ,  j a k o  w d.1''-' , 
e g z e k u c j i  s ą d o w e j z a j ę te ,  p r z e z  p u b l^  
l i c y ta c j ę  s p rz e d a n e m i z o s ta n ą .

J a n  O rło w sk i  K o m o rn ik .

N . D . ,2 1 7 . W  d n iu  24 L i s to p a d a  (6 
d n ia )  r .  b. o g o d z . 1! z  r a n a  w W a r s - 3V  
p r z y  u lic y  B o le ś ć  n a d  b rz e g ie m  rz e k i  ‘l .  

i u .. — n a le ź łfy
■te.
if-

p la c u  do  p o s e s j i  N r .  258 4  .
d rz e w o  w s z c z a p a c h  b rz o z o w o , dębow e 
sn o w e  s ą ż n i  36 w e g z e k u c j i  s ą d o w e j 
p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c j ę  s p r z e d a n e  zost*

S k ie r h o w s k i  K o m o rn ik - _

N . D . 7216 . P o d a ję  d o  w iad o m o śc i, u ,  
d n iu  23 L i s to p a d a  (5 G ru d n ia )  r .  b . 0 ® \ H 
1 l  z  r a n a  n a  t a r g u  S ta r e  M ia s to  zw aB)*- ,z, 
d n iu  24  L i s to p a d a  (6 G ru d n ia )  r .  b. 0
11 z  r a n a  n a  t a r g u  G rz y b ó w , w  W a r3 Ził 0 - 
p ra w n ie  z a j ę te  ru c h o m o ś c i je s io n o w e , s° y y  
w e , p a l is a n d r o w e  i  m a c h o n io w e , j a k o  t0 '.0!f- 
n a p y , s to l ik i ,  k o m o d a , fo te le ,  k r z e s ła ,  s ‘ 
l u s t r a  i t. p . p rz e d m io t* ,  p rz e z  pub- 1 
l i c y ta c j ę  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .

• / .  K urm an  K o m o r n - k -

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E -

N . D . 7 2 4 6 . D o  d z is ie js e e g o N u m e ru
 ...................  ‘ ‘ się »» ró*n ik a  W a r s z a w s k ie g o  d o łą c z a  -  toro 

s z a w ę  i  n a  P r o w in c ję  d la  p re n u m e r a ‘ ‘ 
C ennik  F iiczaósb k ii  I!;1.

p ie r w s z y c h  o ry g in a ln y c h  z b io ró w , ° : f J j fi- 
n y c h  p r z e z  K ia c h tę  w ła s n e j  p la n ta c j i  
ta ju ,  d o m u  h a n d lo w e g o  p o c z e s tn y c h  *c,;w 
te l i  M o s k ie w s k ic h  p ie rw s z e j  g ild j:  , , „ r o(ia 
B K . >4 . I S. I*o'|(«ivj 3 0 LiŁtclf 
1867 r .

Do ,  P r z y  O k rę g u  N a u k o w y m  W a r s z a w s k im .  —  Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry .

teistejszego Klimem dołącza się osobny Dodatek lrZ31.


